
H  205. Kraków, Piątek 28 Lipca 1808, R o c z n i k  V .

Trzcdpłate wynosi:
w Krakowie:

miesięcznic 1 złr. 35 ent., kwartalnie 4 złr., 
pó łroczn i^3 złr., rocznie 15 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza, się 15 ent,. 
miesięcznie.

Na prjwincji i w całej monarchji Austro-Węc
miesięcznic 1 złr. 70 ent., kwartalnie 5 złr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.

Numer pojedynczy 6 ent. na prowincji 10 ent. wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

'Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lab jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 ent., za następne po 5 ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 ent. „N adesłane11 20 ent. nd wiersza.

Adres dla telegramów':

„KURIER POLSKI11 -  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

lÊ eciaikicja. .i ^A_d.min:stre_c~Ł: uilica. Szewska ZLSTr. 7-

Snie s biiiskie-t/

W  samej k a n ik u le ... sezonu o- 
góikow ego, w chwilach, kiedy życie 
polityczne Europy z a s y p ia ...  błogą, 
drzemką skwarnego popołudnia, a 
dzienniki łamy z a p e łn ia ją .. .  Sya- 
mem, rozległ się dźwięk, który do
nośnie zabrzmiał. W  pośród ciszy 
ogólnt;j  —  użyjm y porównania —  
nocą, kiedy to » księżyc ju ż  zaszedł, 
psy się u śp iły«, ucho czujne, po
zbawione naturalnej podniety gwaru 
dnia, staje się podejrzliwe i tęskne, 
szuka bodaj szmeru i szelest1.!, k tó
ryby je  zabawił, pozw olił wyłado
wać się nadmiarowi in erw a cji. . .  
W ówczas uwaga chwyta się szcze
gółów, któreby inaczej uszły je j 
bezpowrotnie. Szczęśliwym trafem 
można nazwać, je ś li dźwięk polity
czny wybierze sobie taką chwilę, do 
zagrania, kiedy je st nieled wie »so lo « .

Zalitawia w dziennikarstwie pol- 
skiem nie ma powodzenia. Bodaj 
czy nie poświęcamy je j mniej kart 
naszych dzienników, niż Hiszpanji, 
nie mówiąc już  o W łoszech , B elg ji, 
Szwajcarji... (Oczywiście Francja lub 
A ngja  zawsze na pierwszym planie). 
To pewna, iż przeciętny galicyjski 
czytelnik z lektury gazet dokładniej 
poinformuje się o stanowisku poli- 
tycznem Caiun asa del Castillo lub 
Sagasty, niż o różnicach, jakie za
chodzą między nolityką np. K olo 
niami Tiszy a hr. Alberta, A ppo- 
nyi’ ego. .Cóż mówić o Eótyósie lub 
U grouie, wiemy o nicli tyle, iż od 
czasu do czasu robią Jakąś awan
turę, która następnie obiega prasę 
jako » Rozm aitość ei Z  gimnazjum 
pamiętamy, iz Madjarzy w Zalitawji 
stanowią m niejszość zaludnienia, i 
że właściwymi tubylcam i Zalitawji 
są Rumuni, Choru am, Serbowie, Rn- 
sini, Słowacy, najbliżsi Polakom  j ę 
zykowo z pom iędzy wszystkich S ło
wian, wreszcie... P olacy ; z faktu 
tego nie wyciągamy jednak żadnych 
wniosków. Całą politykę naszą wo
bec W ęgier zamykamy w słowach: 
W egier, Polak —  dwa bratanki, a 
chociaż sprawa M orskiego Oka nie
co zniżyła ciepłotę sympatji, zawsze 
jeszcze mimuwoii utożsamiamy W ę 
gry z Madjarstwem, lata 1 8 4 8  i 
1807 uważamy za tabu  polityczne, 
niepodlegające roztrząsaniu, d u a 
l i z m  akceptujemy z rezygnayą, 
zapominając, iż m ielką wytyczną po
lityki galicyjskiej był niegdyś f e 
cie r a l i 7  m.

Chętne ucho podajem y tej wer
s ji ,  jakoby  przyczynią, iż na W ę 
grzech są jeszcze niezadowoleni był 
w ę d r o w n y  r u b e l ,  bo konstytu
cja n a j  1 i b e r  a I n i e j  s z a ta m  
n a  ś w i e c i e, tylko p a n s 1 a w i z m 
w ich rzy .. .  Ks. biskup Sztrosmnjer 
perjodycznie wysyła telegram do R o 
sji 1 za to dostaje od nas grem jal- 
n e . . .  lanie atramentem na bibule, 
nieprzym ierzejąc na równi z W asza- 
tym , chociaż między nimi dwoma 
przepaść n iezg łęb ion a , przepaść 
d w ó c h  s p r z e c z n y c h ,  w y k l u -  
c z a j  ą c y c h się id e i . . .  Gest du 
grec!  —  powiesz czytelniku. P o
czekaj, Zalitawia ma swoje ta je
mnice. . .

T a k ! świąt to odrębny, zam knię
ty, odmurowany. W iele  czynników 
składa się na to, iż Zalitawia jest 
osobliwszym  krajem napozór od ży
cia europejskiego odgrodzonym na 
wieki jakąś niezmiernie indywidu
alną., odmienną naturą. Składa się 
na to język  Madjarów, którzy osta
tecznie ton nadają Zalitawii dzisiej
szej, składa się na to niem niej, iż 
informatorami Europy o Zalitawii 
są nasi koledzy dziennikarscy.. .  
żydkowie, a r  chwycili się tym ra
zem zdrowej, acz nie bardzo hono- 
wej t a k t ®  : gdzie nieczysty interes, 
tam rób go po cichu. A  że na Z a 
litawji robi się jakiś nieczysty in 
teres, o tem już głuche ja k ie ś . . 
poczucie posiada Europa, a bodaj 
i my już Coś przeczuw am y.. .

Z  poza gór, z puza wałów przy
rodą wzniesionych, a i tych jakie 
wznosi przebiegła taktyka reporte
rów żydowsko-Iiberalnej prasy wie
deńskiej, której przekładem jest ga
licyjska, (alboż nie prawda?) prze
dziera się jednak rzadziej lub czę
ściej jakaś ważna wiadomość, będą
ca rozdźwiękiem wśród stereotypo
wych informacyj o budżecie zawsze 
uchwalonym, Madjarach jeszcze nie
zadowolonych z Ausgleic.Lv, ale w 
końcu godzących się na pewną por
cję nowych ustępstw, o u o wy cii trzech 
poj dynkach, nowym wybuchu chole
ry, nowym występie banderyj ma
gnackich. . .  Zdarzają się fakta ra
żące, dziwnie przeczące utartym wy
obrażeniom o dziejach W ęgier, tej 
wersji, jakoby W ęgry  w 1 8 4 8  r. 
dokonały p o w s t a n i a  n a r ó d  o- 
w e g o ,  a rok 1 8 67  był aktem 
sprawiedliwości d z ie jow e j.. .  Czasem 
słyszeć się dają jacyś . . .  niesłycha
ni, niby z zaświatów, jak  duch Ban
ka jau iący  się »panslaw iści« ( sic!).

P obiją Rumunów w Torda, A radzie, 
Soinlyo —  za co, a bo to »pansla- 
wiści*. Byłoż po tem śledztwo k a r 
ne, jakieś procesy? —  nic słychać. 
K o, zresztą to tam tylko jakicliciś 

Jlpanslawistów* pobili. N iekiedy o- 
biega prasę entrefilet, iż Madjarzy 
tyle a tyle dzieci od rodziców sło
wackich wzięli, aby je  wychować po 
madjarsku. No, toż bardzo słusznie, 
przynajmniej z tych dzieci nie bę 
dą »panslaw iści«,

To znów jak iem uś Starcze wieżo
wi, Ratiu lub Lukaciu czy jak  się 
nazywa ten »panslaw ista« wytoczo
no procesy, pozamykano ich  do wię
zienia, pozbawiono kawałka chleba, 
np. adwokata, wyrzucono z izby ad
wokackiej —  no’toż całkiem naturalne, 
je ś li oni »pauslaw iście. Z pomiędzy^ 
tego chaosu zmąconych, zatarto eh 
głosów  czasem wydobywa się niby 
jęk  skarżący się m em orjał, demon
stracja, odezwa do opinji publicznej 
Europy na podobieństwo ■ rosyjskich, 
lub dawniej polskich —  z ery, k ie
dy jeszcze wierzyliśmy w Europę — 
apelacja odo światu cywilizow anego«. 
Sensację wywołała przed rokiem de- 
putacja rumuńska -w W iedniu, ten 
zjazd starych brodatych popów , p o 
sępnych adwokatów w bardzo dłu
gich surdutach, pom iędzy którymi a 
wresołym W iedniem jedyuym  łączni 
kiein była m łodzież akademicka ru
muńska, a na których patrzono z 
ci skawością niby my na Syngalów, 
nie rozumiejąc znaczeuia tej dzi
wnej wędrówki du stóp tronu, w zdu
mieniu, iż taki poważny a tak ufny, 
dobroduszny (czy też złośliw ie iro
niczny) żywioł przybywui z za L-ta- 
wy. Tak samo na kongresie pokoju 
berneńskim kiedy manifestacyjnie 
wystąpili Rumuni, żądając zadość
uczynienia swym krzywdom, odstą
p ion o1 od doktryny » status quo«. 
Opinja stanęła po stronie Rumunów, 
o ile w ogóle kongresy pokoju przed
stawiają jakąś opinję. K olegow aliś
my tym razem z Rumunami i my, 
podobno w dobroduszności (zresztą 
będącej już  objawem szczątkowym, 
nieled wie unikatem '.

Z jazd sybiński, o którym opowia
daliśmy, na ile tylko ramy pisma 
zezwoliły, zgodnii z zasadą infor
mowania czytelników' »K u ijera  p o l
skiego « jak  najbardziej wyczerpują
co o stosunkach zalitawskich, tak 
nam bliskich fcerytorjalnie. odbija ją
cych się tysiącem następstw' na b ie 
gu wypadków w Przedlltawy —  był 
nowym tylko objawem tego »pausla-

w iznnu zalitawskiegó recte dążeń 
federacyjnych, które do dziś dniu 
pozostały jedyn em  m ożliwem roz
wiązaniem kwestji bytu niemadjar- 
skieb narodowości za Karpatami. 
Zjazd odbył się nader świetnie. 
U czestniczyło w pierwszym dum 
2 0 0 0 — 3 0 0 0  w y b o r c- ó w rumuń
skich, w drugim do 50 0  osób (te 
cyfry podają nawet madjarskie dzien
niki, o ileż wspanialszą być m usia
ła rzeczywistość). Zgodnie z zaka
zem ministerstwa spraw wewnętrz
nych. który nie dopuszczał obcokra
jow ców  na konferencję nawet jako 
gości, Rum unouie z Królestwa przy- 
bywah tylko na bankiety. Był m ię
dzy innymi jednakże Oantacuzene, 
były minister, Lupulescu, Bursan i 
senator Gradistean, członkowie ru
muńskiej lin ji kultnrnuj. Telogram y 
nadeszły z św. Marcina turoczań- 
skiego, Zagrzebia, Kustendże, k im - 
poluiigU, Roman, Buzeu etc. etc. 
Przybyła d ep u ta ta  słowracka złożona 
z Stefanowicza, Daknera i Boty. 
Przybyli również korespondenci pism 
m adjarskich, którzy wyszyli wyżliin 
nosem słabnącą zwierzynę.

Dość powiedzieć, iż prasa buda
peszteńska rachowała na zwycię
stwo t. zw. umiarkowanych Rum u
nów, lub też rozbicie konferencji.

D la inform acji dodać należy, iż 
podobnie jak  ban hr. K huen-H e- 
derrary wryrobił sobie »przejedna- 
nyche Chorwatów tak zwn ip a r- 
t.je narodową«, tak również żyje w 
Siedm iogrodzie p. A leksander Moc- 
sonyi ^przejednany* Rumun. Jest 
on przywódcą nic nie znaczącej gru
py dyplomatów, wr przeciwstawieniu 
do g r o s  narodu, którego wodzem —  
znany Patiu.

K alkulacja zawiodła. Jak wiado
mo z telegramów, » nieprzejednani* 
zwyciężyli na całej lin ji. W  dro
bnej tylko kwestji m e wybierania 
do kom isji kontrolującej 40-tu  tych 
samych osobistości, które wchodziły w 
skład komitetu 25 (w ykonaw czego) p. 
Mocsonyi zyskał aplauz ogólny. Za
padły wweszcie uchwały, które na j
zupełniej aprobują dotychczasowy 
akcję * wykonawców7*, i każą im na 
drodze raz obranej postępować da
lej. A by zrozumieć doniosłość i wła
ściwe znaczenie rezolucyj pow zię
tych przez kunferencję, potrzeba pa
ru słów komentarza.

Rumuni osiedleni są w Zalitawji 
tak na W ęg rzech , jak  wj Siedm io
grodzie. Otóż siedm iogrodzcy nieu
stannie protestują przeciw wcieleniu

Siedm iogrodu do W ęgier, twardo 
obstając przy prawie paustwowem 
siedm iogrodzkimi!. Bolesną nutą w 
dziejach Rumunów' bieżącego stule
cia je st niewdzięczność, z jaką się 
spotkali za rok 1848 , W ówczas to 
na pola -h  Balasfalva uznali się oso
bnym narodem, nie mającym nic 
w spólnego z Madjarami, i jako in 
ny naród, nie wzięli udziału w re
w olucji, a nawet stanęli zbrojnie po 
stronie starej Austrji, jako kontr
rewolucja. W  dalszym rozwoju konsty
tucji austrjackiej prawaRumunów7 były 
w ielokroć obwamwywaue zastrzeżenia
mi. Dyplom  z r. 1 8 6 0  uznał język  ru
muński za równouprawniony na równi 
z niemieckim i madjarskim. W śród 
rozlicznych przewrotów praw no-poli- 
tjczuycb  z lat sześćdziesiątych koło 
fortuny Rumunów7 toczyło się... ko
łem, ale bywali i na górze. D opie
ro klęska Austrji wr 1 8 66  r. prze
rodziła ją  w A ustro-W ęgry. M adja
rzy wyzyskali chwilową słabość mo- 
harchji. Centralizm unitarystyczny za
stąpiły dwa centralizm y żydowsko- 
niem iecki i żydowsko-m adjarski. Od
tąd Rumunom odejm uje Buda
peszt jedną prerogatywy za drugą, 
aż nakoniec n a r o d o w o ś ć .  To b o 
wiem je st  szkopułem, o jaki rozbija 
się zgoda, iż M adjarzy żądają, aby 
Rumuni przestali » bawić się w na
ród* (autentyczne).

Polityka represji doprowadziła do 
abstynencji. Zwolna Rumuni opu
szczają wszystkie ciała, prawodawcze, 
wiec w Szerdahely z 1.867 roku 
orzeka o usunięciu się Rumunów z 
reichstagu, w 18&1 i\ opuszczają 
sejm także Rumuni węgierscy. W  
końcu tworzy się potężna organiza
cja konferencyj narodowych, której 
członkami są wyborcy w myśl usta
wy? wydziałem kom itet 25 -ciu , któ
ry z kolei ma kom isję szkontrująeą 
na karku w7 komisji 40 -tu . Jestto 
jawne stowarzyszenie uiezaprotoko- 
łow an e , partja tak samo niemal 
zwarta, jak socjalizm , powiedzmy 
p ó łgębk iem : jestto  państwo w pań
stwie.

Marszałkiem tej... pokojowy 'b lo 
kadą osaczającej W ęgry  konfedera
cji je s t  rozgłośny R a tiu , Parnell 
skał siedm iogrodzkich, a dyplom acja 
je g o  przebiegłą —  doprowadziła już 
do traktatów zaczepno odpornych z 
Słowacją, Chorwacją, zainteresowała 
Europę, pozyskała dla sprawy ru
muńskiej :*Kreuz Zeitung* w B er
linie i koła antyliberalne w W ie 
dniu. A le teraz na wiecu sybińskiro

MIŁOŚĆ i EGOIZM
P O W I E Ś Ć

przez

J" ó ze fa  Orło-wsk.ieg-<j„

(30) (Ciąg dalszy).

— Pan Onufry to wielka siła, odezwał się nie
śmiało dr. Munczeles możeby mu pan mecenas do
dał parę reńskich na miesiąc i zatrzymał w Kmrze.

— Niepudobna! Jest zbyt uparty, a przytem 
zakochał się w wiejsmej dziewczynie, z którą się 
chce żenić.

— A  dlaczego pan mecenas na to pozwala.
—  Jest przecież pełnoletnim.
Dr. Munczeles machnął lekceważąco ręką.
— Co znaczy pan Onufry, wobec pana mece

nas? Jak pan zechce, to on nie pojedzie wcale do 
W irrzbow ejpa jak pojedzie, to go sami chłopi 
ztumtąd wyrzucą.

—  Wiem o tem panie doktorze, ule nie wy
pada mi Iziolać samemu w tak drażliwej sprawie.

-  Wystarczy, jeżeli pan mecenas mnie to
poDci.

—  Niecli i tak będzie.
— Ale pan mecenas zostawi mi w tej spra

wie zupełnie woh.e ręce.
— Pod warunkiem, że nie dopuści pan do 

skand -lów.

— Zapewniam, że pan Onufry nigdy się nie 
dowie, za czyją sprawą wyleciał z W ierzbowej.

— Niech więc pau zajmie się tym nieszczę
śliwym. Wielce mnie pan przez to zobowiąże.

— Gzy mam oszczędzać Nastkę ?
— Jak to, więc pau wie już, z kim Onufry 

chce się żenić.
— Ban mi się z tem zwierzył.
—  W idziałeś pan tę dziew7czynę ?
—  Nie widziałem je j nigdy, ale słyszałem 

o nmj w iole ; ma to być bardzo pracowita i poczci
wa służąca.

—  N.e wierzę w jej poczciwość, skoro zbała
muciła mego brata.

—  W takim razie trzeba ją  poświęcić dla do
bra sprany.

—  Ohoę udaremnić to małżeństwo, ide sam 
umywam od wszystkiugo ręce, odparł Grzybek.

— Postaram sic więc sam o to, aby przy are
sztowano Nastkę, chociaż szkoda dziewczyny.

— Tysiące mpszych od niej mamie przepada.
H  Sprawa tedy ubita, zakonKłudował dr. Mun

czeles.
—  Jest jeszcze druga bardzo ważna.
—  Słucham pana mecenasa.
— Znasz pan Kam ockiego?
—  Rardzo dobrze, to mój przyjaciel, zasiada

my razom w wydziale kółka literackiego.
— Jeżeli tak jest w istocie, to mi żal pana 

szczerze.
Dr. Munczeles aż podskoczył na krześle. Zda

wało mu się, że zaimponuje adwokatowi swoją 
z Kamockim przyjaźnią, a spotimło go tak przykre

rozczarowanie. Starał się przeto co prędzej złago
dzić doniosłość poprzedniego oświadczenia.

— Nasza przyjaźń nie jest znów tale ścisłą. 
Widujemy się na pusiedzeniach.. .

—  Domyślam się, że was wszystkich. zawojo
wał, bo ma sprytu wiele, ale to człowiek bardzo 
niebezpieczny.

—  Gzy tak?
—  Panie Munczeles, pamiętaj pan, że mówię 

to panu w zaufaniu przez mują .dla pana życzli
wość.

— Jestem nieskończenie wdzięczny panu me
cenasowi dobrodziejowi.

- -  Człowiek wątpliwego charakteru, ciągnął 
dalej Grzybek, powinien być zawczasu usunięty 
z życia publicznego, bo może ogromną krzywdę 
wyrządzić przyjaciołom i społeczeństwu. Naród, 
który walczy o swoje prawa, potrzebuje rąk czy- 
styoli, Niepodobna dopuszczać, aby praca i szla
chetne zabieg- twoje, kochany panie Munczeies po
szły na marne, skompromitowane współudziałem 
sprytnego wyzyskiwacza.

Dr. Munczeles drżał jak listek osiki.
—  Nie wiedziałem, nic nie wiedziałem, bąkał 

drżącym głosem.
— "Wierzę tema najzupełniej, bo i mnie pro

sty przypadek na to naprowadził, ze Eamocki 
zarywa ludzi pod pozorom, że wspirra Grzosickidi. 
Trzeba tylko naiwności poczciwego Rn niskiego, aby 
uwierzyć, że czcigodny radca Grzesicki potrzebuje 
wsparcia ud studenta. Zupełnie to samo, jakby 
Onufry utrzymywał, że mnie pożycza pieniądze. 
Przyznasz pan, że trudno o większe łotrostwo

—  Okropność, szepnął wystraszony, koncypient, 
musimy go natychmiast wykluczyć z kółka lite
rackiego, a szkoda wielka, bo to taleut olbrzymi.

—  Cóż z tego, kiedy na manowce zeszedł.
— Gzy mogę powołać się w to, sprawie na 

pana mecenasa.
— W ulałbym n b  mieszać się w takie brudy.

Zresztą wszyscy wiedzą już o tem, a Ramski tego
me zaprze, że Kamocki brał od niego dla Grzesi- 
ekicli pieniądze.

—  Kiedy tak, to go odtąd nie znam, a gdy
się spotkamy w kółku literackiem, nie podam
mu ręki.

— To już n‘e moja rzecz, przestrzegłem pa
na, a wrodzone poczucie honuru podyktuje panu, 
jak masz postąpić.

Dr. Munczeles z w ieką przyjemnością wysłu
chał tej łaskawej opinii mecenasa o swoim hono
rze, i głębokim ukłonem wyrażał swoją wdzięczność 
za udzieloną przestrogę.

W oźny kancelaryjny przerwał tę poufną na
radę, przynosząc herbowy bilet pani Łonickiej.

— Prosić, zawołał z pośpiećnem Grzybek, 
a równocześnie dał znak ioucypientow :, że może 
się oddalić.

Dr. Munczeles z nadzwyczajną czołobitnością 
pożegnał swego szefa i cofając się tyłem ku drzwiom 
wysunął się na palcach z gabinetu.

Grzybek co prędzej włosy w lustrze przygła
dził i z uśraiebiem na ustach wybiegł na spotka
nie matki panny Róży.

(Ciąg dalszy nastąpi).



K U R J E R P O L S K I .

dokonali patrjoci rumuńscy tak zrę
cznego posunięcia na szachownicy, 
iż ta wyborna rochada polityczna 
odrazu zmienia sytuację, pozwala 
wróżyć zwycięstwo. Tak, zwycięstwo, 
bo zwyciężać je s t  powinnością pa- 
trjoty, i w tem różnica między bez
p łodną trom U dracją a mądrym, prze
zornym patrjotyzmem . iż ten wpraw
dzie ducha narodowego nie gasi, ale 
działa, walczy, liczy się... Obowiąz
kiem  jeg o  z w y c i ę ż a ć ,  za to racja 
stanu rozgrzesza go nawet za wa- 
lenrodyzm, wmjnę, bodaj aąuam to- 
phanam... W olno patrjocie być Iry- 
djonem , nawet Maurem z Grenady —  
byle tylko niósł r e z u l t a t y ,  bo 
broni żywego narodu, a nie doktryny, 
idei, abstrakcji. Ta ostatnia zyskuje 
na męczeństwie, naród potrzebuje 
chleba powszedniego...

Tem znakomitem matactwem, k tó
rego powinszować musimy Machia- 
weloin rumuńskim je st energiczne 
zsoliuaiyzowanie się z w alką, jaką 
wypór iedział świat konserwatywmy 
madjarski kulturlcampfowi żydowsko- 
madjarskiemu, me dzisiejszej ju ż  da
ty, ale dziś zuchwalszemu, arogan
ckiemu bardziej niż kiedykolwiek. 
Tym razem można pow iedzieć: >in 
hoc signo v in ces«. D la W ęg ier  j e 
dynym ratunkiem p r a w i c a zalita- 
wska, żelaznym pierścieniem  łączą
ca niemadjarskie narody z konser
watyzmem madjarskim. Ostatni musi 
tym narodom ulżyć doli, bo jest kon
serwatyzmem, bo mu tak nakazuje re- 
tigja, bo niema formułki o walce o 
byt narodów i ras na podorędziu. 
Pierwsi tylko zyskują zachwyytując 
rzeźw iącego ducha dóbr m oralnych, o 
jakie wmlczą Yaszary, Molnar, Ester 
liazy.

A  dlatego potrzeba było wężowej 
dyplom acji, aby zdobyć się na tę 
epokową piątą rezolucję, iź od Ya- 
szarych i Esterhazych dzieli Rum u
nię węgierską przepaść, jaką nieste
ty wykopały między wschodnim a 
zachodnim  Kościołem  wieki, a jaką 
bodajby zagrzebały wnęki

Obok tej potężnej, al fresco za
rysowanej polityki opozycyjnej, riby  
cień bledszy snńje się tendencja 
pojednawcza M ocson yich . Nie na 
nich dzisiaj czasy. Targuje ten, kto 
może coś zyskać, ale je ś li tylko bu
tę, obelgi, plwania dostaje się za 
służbę, kto je j nie rzuci. Zrozum ia
ły je s t  K ościelski, zapomniani K rzy
wicki Przyborowski. A  jak  sobie 
ugodę wyobraża świat madjarski. 
najszczerzej wypowiada choćby tak 
szanujący się aPester L lo y d « :  »P rze- 
dewszystkiein uznać muszą Rumu
ni na równi z innymi obywatelami 
państwa prawa i konstytucję, i raz 
na zawsze rzucić w kąt zuchwa
ła zabawkę w „narod“ (das ver- 
wegene Begmr.en sicb ais „Na- 
tion‘£ auszuspielen, em fur allemal 
aufgeben), a wówmzas pogada się 
rozumnie (pic!) o ich skargach i 
żalach, o ile będą sformułowane ja 
sno, a nie kończyć się będą na 
m glistej fra zeo log jk .

Zygm unt Seweryn.

Z bieżącej chwili.
Blocus paeifięue.

Dość interesującą jest kwestja stosun
ku, w jakim pozostaje obecnie Francja 
do Syaniu. Jak już zaznaczyliśmy, nie 
jest to bynajmniej stan wmjny. W ypo
wiedzenie' wojny byłoby dla rządu fran
cuskiego na razio dość kłopotliwem , 
gdyż na nie potrzeba zezwolenia Izby 
deputowanych, a ca jak wiadomo, zo
stała rozwiązaną. Do października zatem 
liczyć można na pewne, iż Ifrancja ofi
cjalnej wojny Syamowi nie wypowie. 
Stan obecny zowie się pokojową bloka
dą. Cóż to jest zatem p o k o j  o w7a b l o 
k a d a ?

Nazwa pokojowej blokady, „blocus pa- 
ciiique.“ , jest bliźszem określeniem tej 
formy blokad, która, weszła w zwyczaj 
w bieżącem stuelciu. praktykuje się pod
czas pokoju między dwoma państwami, 
jako rodzaj pogróżki, czy też su! gene- 
ris ua pół wojny. Przez blokadę rozu
mie się podczas wojny osaczenie nie
przyjacielskiego kraju w ten sposób, że
by pomiędzy nim a resztą mocarstw 
ustala wszelka komunikacja. Mocarstwo 
blokujące ma p i w o  wówczas te okręty, 
które przerywają blokadę, pokonliskowaó, 
a nawet załogę wziąść do niewoli. Blo
kadą pokojową, której pierwszym przy
kładem była blokada brzegów Grecj 
W 1827 przez Angliję, Francję i  Rosję

zowie się izolowana od innych krokówr 
wojennych blokada, przyczem jednakże 
o konfiskatach okrętów niema już mo
wy. Blokujący przeszkadzają tylko prze
rywaniu blokady.

ustafnie -wiadomość' w sprawie syam- 
skiej opiewają:

„M atin“ doradza, aby rząd obok b lo 
kady poezjmił jeszcze inne kroki repre
syjne, a miauowńcie okupował prowin- 
cje syamskie, których oddania domagał 
się w ultimatum.

Poseł syamski w  Paryżu ks. Yuclha- 
ma udaje się w piątek do Loudynu.

Poseł francuski w Bangkoku. Pańe 
opuścił Syam, wypłynąwszy z przystani 
stołecznej wraz z całą iiotyllą łodzi ka- 
nonierskick.

W edle pogłosek Pańe minął już ba
rierę Menamu. Przy wypływaniu na mo
rze z Pak-nam salutowano flotyllę fran
cuską strzałami, działowemu

Chiny oświadczają, iż nie mają nic 
przeciw zajęciu przez Francję brzegów 
Menamu az do 23 stopnia w górę rzeki. 
Co powyżej, uważają Chiny za swoją po
siadłość, równie jak jeden punkt poło
żony poniżej 23 stopnia.

Z. 5.

2 5 e  L w o w a .
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25 lipca.
W  d. 23 b. m. ukonstytuowała się we 

Lwowie izba lekarska, której prezesem 
został tutejszy lekarz Dr. Józef Różań
ski, wiceprezesem Dr Leon Ziemiańslri 
z Przemyśla, członkami prezydjuin Dro
w ie: Fesztenburg, Schramm i Pluciński.. 
Na delegata do krajowej rady zdrowia 
wybrano Dra Eckhardta z Tarnopola, za
stępcą zaś jogo został Dr W ysocki ze 
Złoczowa.

Pomiędzy sprawami, jakie roztrząsano 
ua zjeździe prezesów rad powiatowych, 
humanitarną cechę nosi wniosek p. Ste
fana Sękowskiego z Mieleckiego, wnio
sek, mający na celu zabezpieczenie urzę- 
dnikówu ksórzy pracują w radach powia
towych. Ludzie ci nie mają utrwalonego 
bytu —  ztąd funkcjonariusze prowizory
czni nie przedstawiają odpowiedniego 
materiału, od któregoby można wyma
gać potrzebnych kwalifikacji. Pan Sc- 
ko\tski zaproponował utworzenie wspól
nego funduszu emerytalnego dla tychże 
urzędiiilców. Zgromadzenie upoważniło 
wnioskodawcę do ścisłego sibrmułowania 
żądania. Na drugim zjeździe, który się 
odbędzie w jesieni b. r., marszałkowie 
rad powiatowych szczegółową przepro
wadzą nad tem dyskusję i —  zapewne' — 
do' wniosku p. 'Sękowskiego się przy
chylą.

Bardzo dobrą iuowaeje zaprowadziła 
dyrekcja kolei państwowych dla' uży
tku podróżnych ; oto ua stacjach Lwów, 
Przemyśl, Stryj, Stanisławów, Kołomyja, 
Ozerniowce i Ławoezne, ogłoszone by
wają codziennie telegramy meteorologi
czne z Wiednia, zapowiadające i stwier
dzające stan powietrza. Obok telegramów 
umieszazone- są mapy meteorologiczne, 
gdzie, w sposób graficzny ilustruje się 
stan powietrza w całej Europie. —  Gmach 
nowej Dyrekcj kolejowej w Stanisławo
wie wznosi się szybko ; przy budowli za
jętych jest 350 robotników'; widocznie 
chodzi o to. aby gmach niezadługo był 
wykończony.

Członkowie W ydziału krajowego : W e- 
reszozjński i Sawczak. oraz radca na- 
miestuictwa, Morawetz — stanowiący 
specjalni^ delegowoną komisję — wyje
chali do Halicza, cclein zbadania okoli
cy między Haliczom a Tarnopolem, 
gdzie ma być przeprowadzona linia ko
lei żelaznej. Komisja zbada okolicę pod 
względem ekonomicznym, handlowym, to
pograficznym i  t. d.

Na czwartek, 27 b. m.. zapowiedzia
ny jest we Lwowie pogrzeb ministra 
wojny Bauera, którego zwłoki spoczną 
na cmentarzu łyczakowskim.

W edług regulaminu wojskowego zmar
łe osoby wojskowe eksportowane być 
mogą przez tak zwany kondukt wojsko
wy raz tylko, zwłoki więc s. p. Bauera 
mogłyby być w ten sposób eksportowane 
albo wTe Wiedniu, albo we Lwowie. Ce
sarz rozporządził jednali inaczej i w W ie
dniu i we Lwowie- bępzie miał miejsce 
kondukt wojskowy. We czwartek tedy 
ruszy na dworzec kolei tutejszej cała 
załoga lwowska: piechota, obrona kra
jowa, konnica i artylerja ze wszyskiemi. 
działami. Prowadzić kondukt będzie je 
nerał korpusu ks. W indischgratz; gdy
by jednak stan zdrowia nie pozwolił 
mu przybyć, —  komendantem konduktu 
będzie jenerał korpusu br. K ońig z W ie 
dnia. Zapow iedziauo tu również przy
bycie jeneralicji z całej m onarchij: 
w pogrzebie uczestniczyć także będzie 
deputaoja pułku piechoty, którego zmar
ły  minister był właścicielem. Ciało przy
będzie do Lwowa we środę .wieczorem.

O przebiegu żałobnej a tale wspaniale 
zapowiadającej się eksportacj1' zdam oczy
wiście sprawozdanie oddzielne. A . JJ.

Francuzi 1  Inrin-Chinach.
W  chwili, kiedy uwaga publiczna zwra

ca się ku najdalszym południow o-wscho
dnim kresom Azji, być n oże , iż . będzie

na czasie krótki pogłąd na dotychczaso
w y stan rzeczy w Indoehinach, ja k  go 
w ytworzyła Listorja ostatnich stuleci.

D o niedawna składały t. zw. lndocni- 
ny cztery wielkie państwa, których na
zwy i  do dziś dnia utrwaliły się w mo 
w ie jako wyrażenia geograficzne: Lirma, 
Syam, Kambudża, i Anam. M iędzy ich 
granicami istniało wiele drobnych pańsie 
wek, mniej lnb bardziej zależnych od są
siednich sobie potężniejszych ciał p o e ty 
cznych. Państwa te zapełniały półwysep 
malajski, najdalej na w schód wysunięty 
z trzech  w ielkich półw yspów  połnunia 
Azji; Orografia Indochin opowiada o dwóch 
wielkich łańcuchach gór będących odro
ślami wielkich mas góiskich, jakie od 
Hindukusz ciągną się między Tybetem a 
Indostanem i dalej. Pasmo zachodnie 
przerzyna od półn ocy  do południa ealy 
półw ysep i wybiega, jako półwysep Ma- 
lakka, daleko w archipelag indyjski Pa
smo wschodnie skierowuje się natomiast 
na południe wschód i rozsypuje się w 
kraj pagórków, pomiędzy któremi a mo
rzem ciągną się Anam i jego prowincja 
Tonkin. YY pośrodku między dwoma pa
smami leżą Syam i Kambodża.1 Kraj ten 
środkow y, ja k  już z góry wnosić można, 
obfituje w nadmiar wilgoci. YY klimacie, 
jaki pomiędzy 22  a 10 stopniem szero- 
kos'ci połud jest oczywiście tropikalny, 
rnieniają się upały z rzęsistymi opadami 
wód. W odnistość kraju położonego mię- 
pzy dwoma pasmami gór, podnosi jeszcze 
bardziej napływ potoków górskich zbie
rających się następnie w wielkie rze k i: 
Mekong i Menem.

Dzieli je  niskie pasmo gór. Mekong,
0 którym tyle dziś sio. czyta, wytryska, 
podobnie jak  Yang-tse-kiang i Saluen w 
T ybecie , przerzyna górskie okolice chiń
skiej prowincji Yunnan, zwracając się 
ku Indochinom wylewa się w kataraktach 
pomiędzy dwa łańcuchy gór wzmianko- 
wuiiyćk, aż w krętym obrocie dobiega 
morza, w które wpada tworząc wielną 
deltę. Podobny w tem do Eufratu lub 
Nilu Mekong w istocie rzeczy dolną część 
swych wybrzeży sam sobie utworzył, na
nosząc rok rocznie ze. stoków górskich 
wielkie masy kwarcu i gliny. Równie jak 
wymienione wielkie rzeki starożytności, 
M ekong wylewa perjodycznie, pomimo że 
na wzór jez iora  Moeris ntworzył sobie 
klapę bezpieczeństwa w jeziorze Tunle- 
Sap, łącząc się z niem pod Pnom-Penh, 
obecną stolicą Kambodży. Mekong jest 
jedną z najszerszych rzek w świecie. —  
YYpływając, w jeg o  bieg statkiem i trzy
mając się w środku rzeki, brzegów nie 
widzimy Podobnie jak się to dzieje, w 
EgiDCie Tonle-Sap wysycha po części w 
porze gorącej, napełniając się w porze 
deszczowej nadmiarem wód Mekongu. —  
Osobliwością tego rezei w oari jest to, iź 
wysychając pozostawia na znacznej prze
strzeni ław ice ryb, które wobec smeszuie 
ustępującego nurtu nie mogły podążyć za 
wodą. YV sezonie tym przybywa w oko 
lice opuszczone przez jezioro do 14.000 
krajow ców , którzy trudnią się zbieraniem
1 suszeniem ryb i znajdują w tem zna
czny zarobek.

Według współczesnych badań dorzecze 
Menamu i Mekungu, równie jak  kraj pa 
górkowat.y wschodu Indochin, stanowiły 
w najdawniejszych czasach dziedzictwo 
dwóch wielkich państw, zwanych pań
stwem Kmerów i państwem Ciampasów, 
T o  ostatnie rozciągało się po lewym 
brzegu Mekongu. Państwo Kmerów no
siło także nazwę kraju Kampuszea i le 
żało po prawym brzegu tej rzeki. Języ
kowo ludność obu państw zaliczała się 
do wielkiego szczepu ludów m aląjsko- 
polinezyiskieh. Byłto ju ż  ostatek szczepu 
wyż wymienionego, jaki pozostał w ma- 
mei-zystej Azj', inni malajowie rozprószyli 
się po Polinezji. d . e. n.

Od stóp do głowy.

IW ostatnim dodatku do „ Figara1“ ba
ronowa Stafte- zamieściła wielce charak
terystyczną pod powyższym tytnłem o- 
dezwn. Oto jej osnowa:

„ Dorzućmy niezgodną w prawdzie, ale 
konieczną nutą, do koncertu, wygrywa
nego na rzecz mody. Zdobądźmy się na 
odwagę wypowiedzenia kobiecie, iż w 
stroju bieżącej chwili ani tak piękną 
jest. ani. tak pooiąe tjącą, jakby to jej 
przedstawić usiłowano. W ypowiedzmy 
do końca myśl naszą, przekonanie wię
kszości: w chwili obecnej sylwetka ko
bieca śmiesznie rysuje nam się i dziwa
cznie. Bywało już tak wprawdrie. wolno 
się jednak Było spodziewać, iż wiek nasz, 
w którym tyle się r e fo m  dopełniło, u- 
wolni nas i  od tyranii modniarzy.

Jakże odbiegliśmy od szlachetnego 
kostjumu starożytność: 1 Patrzcie, .po
równajcie i  zapłaczcie, o, artyści! Spoj
rzyjcie na idącą na przeciw was ■ kobietę 
i  stwierdźcie fałsz, jaki przedstawia —  
od stóp do głów.

Poeci, którźy nam zawsze pochlebiali, 
zowią kobietę „arcydziełem stworzenia-1. 
Bosld rzeźbiarz, który je  ze _ szczypty 
gliny ulepił i cudo stwOrzj ł, nie pozna
je  już prawdopodobnie dzieła SYrojogo.

Dał istocie niewieściej szerokie łono 
i Yvątłe ram iona, nie przeznaczone do 
pochylania się pod ciężarem. Odmienili
śmy to Yvszystko.

Krępując biodra, nadajemy im roz
miary męskie; powiększając sztucznemi 
sposobami szerokość biustu, wyglądamy 
na Herkulesów.

A  przecież natura jedynie sama jest 
piękną. Pocóż paczyó ją i odm ieniać"? 
Odzież, moje panie, winna biedź za ry
sunkiem ksztaltÓYv ciała i u wydalinie je  
w całym wdzięku i majestacie. Jeżeli, 
sobie z tego warunku s i n e  q u a  n o n  
nie YYuele robicie, jeżeli odmieniacie 
kształty dane- wam. przez mądrość bez
względną. to wyrzekacie się harmonii, 
stanowiącej prawdziYve. jedyne piękno.

Czyż niepooieszne to przybierać po
zory Atlasów z ramionami przypomina
jącymi dolno kończyny niezbyt szlache
tnego stworzenia. Po nad karykatural
nym torsom widnieje głowa, kontrastem 
zmniejszona, a na niej -dziYvaczna koa- 
fiura i  bezcelowa, bo ani osłania przed 
słońcem, ani chroni przed zimnem, ani 
też wreszoie ramą jest do twarzy — tej 
biednej twarzy, której Yvłosy nawet, zwi 
nięte w kłębek | jak gdyby ukryć się 
starano OYvą krółeąrską, naturalna, ozdo
bę kobiety), nie wytwarzają już dziś 
ciemnej lub złotej aureoli, tak bardzo 
mogącej ją  upiększyć.

A  teraz izućmy okiem na pasek sze
roki. na kołnierzyk, na zbiedzone biodra, 
na suknią coraz ku dołoYvi szerszą, przyj
mującą YYrdzięczny kształ dzwnim !

Ale idźmy dalej. Uprzedzam was, iż 
nie ujrzycie stopy ludzkiej w całej jej 
jiiękności — takiej, jairie spotykamy w 
iaponii, gdzie E biw ie ściśle trzyma się 

jej kształtów.
Spiczasta, jak mój mały palec, Y\ryma- 

ga ' oczywiście zbyt długiego obuwia. 
Oira ciężka ofiara, zasadzająca się na 
wydłużaniu stopy gwoli niedorzecznym 
węymaganiom mody, czyż bodaj dodaje 
elegancji kończynom, naszym, czy chroni 
je przed straszliwą torturą zbyt ciasnego 
Yviązienia ? W cale nie. Śmieszna ta for
ma nie odpowiada naturze, to też stopa 
sama usiłuje jak najwygodniej lokoYvaó 
się yyt źle dopasowanem .mieszkaniu i y\7 
walce z jirzeszkodami w ypacza obuYvie, 
wypychając je  w garby. Piękny rezultat, 
nieprawdaż? I gdyby to przynajmniej 
obchodziło się bez bólu!

Czy jednak wszystkie kobiety zadowo
lone są z tego? Bynajm niej; niektórym, 
z nas trudno odmÓYzic rozsądku. Żadna 
jednak ni.e protestuje i  najrozumniejsze 
korzą się przed prawami, dyktowaneim 
przez oszalałych modniarzy i modniarki.

Pocieszają się myślą, że mody zmie
niają się często. A  powinnyby przecie 
Yriedzieć, iż pomysły jutra róvvnie będą 
szpetne i niedorzeczne. A. przytem okro
pne one są vt skutkach owe ciągłe, a 
nagłe kaprysy oszalałej bogini.

Długo by jednak było o tem mówić. 
Zwracamy tu na dziś jeszcze UYvagę na 
krótkie YY;ogóle życie udatnych pomy
słów —  bo i. takie trafiają się czasem. 
W ozem tkwi przyczyna tego? Zdaje..się,., 
iż będę musiała objaśnić. Masy, posia
dające zmysł piękna, cli irytują' yv lot i 
przejmują stroje odpowiadające wyma
ganiom sztuki i natury. Ale oto pewne
go dnia tak strójuisie światowe, jak i 
modniarze spostrzegają nagle, iż kostjum 
się ujednostajnia, demokratyzuje: „W ie l
ki Boże —  wołają pierwsze — jakże 
wyglądamy. czy to m ożliw e? “ „To nie 
do zniesienia — powtarzają drudzy. — 
Kostpirn uniwersalny, tenby nas nie wzbo
gacił “ .

I oto wspóhiemi siłami puszcza się 
w obieg pomysł nowy, który przez kil
ka tygodni nie przechodzi na własno® 
ogółu. Ale „kobiety z tłum u1* także nie
chętnie dadzą się wyprzedzać. Nosić su
knię wyszła z raouy, choćby przed kilku 
dniami, to także detronizacja. I oto, ko
sztem ciężkich nieraz ofiar, suknia mie
szczanki przybiera krój stroju księżni
czki.

1 znowu rozpoczyna się wszystko na 
uoyvo. Ten sam powstaje alarm, zeiysząd 
wołanie: nowość, noYvość!

No i koniecznie popada się w niedo
rzeczność. o do'bre bo wiem, pomysły nie
łatwo.

A przecie nTct nie próbuje wyłamać 
się z pod tyran”  m ody! Żadna z ko
biet, czy to z szczytów drabiny społe
cznej. czy z spodów jej, n ie  oduraży się 
rzec: „Sama zajmę się sobą, ubierać się 
będę nie tak, jak moja sąsiadka, stano
wiąca zupełne ze mną przeciwieństwo, 
ale odpoYvicdnio do wyruuguń figury m o
jej. twarzy i kieszeni11.

0  biedny, owczy pędzie kobiecego u- 
m ysłu !

ZYYTącam się tedy do kobiet ŚYviato- 
Yvych. Żnajdfie się przecie bodaj jedna, 
którą dreszczem przejmie Y\rtdok przepa
ści, jaką żłob i ka.prys jej i próżność pod 
stopam' kobiet biednych a zalotnych. 
Znajdzie się może bodaj jedna, która o- 
calić je  zapragni s przykładem rozsądku 
i  smaku*1.

K R O N I K A .
kalendarz. Dziś św. luuoeontago, ju tro  śyy, 

Marty gosp.

K-lendarz myśliwski. YV lipeu polow ać wolim 
najolon ie, rogaczo, przopiórki i gołgbie (od 
ló-go), ptactwo YYodao i błotne.

Kalendarz rvbaoki. W lipcu nie w olno łoYvić 
tylko raka samicy, Złowiono ryby i raki muszą 
niioć miarę przepisaną. W szystkie ryby  Mą 
dobrze na Y.ędkę szczegolnio z rana i w ieczo
rom, po drobnym deszczu i przy zachmurzonom 
niebio.

Izba lekarska we Lwowie. Onegdaj 
ukonstytułowała bię Izba lekarska we 
Lwowie. Tak miasto Lwów, jak i  wszy

stkie okręgi wyuorcze były reprezento- 
vrane. W ybrany został prezesem Izby 
dr. Józef Różański ze LwoYva, wicepre
zesem dr. Leon Ziemiański z Przemyśla, 
członkami prezycljuni doktorowie : ' Fe- 
stenburg, Schramm i Pluciński że Lwo- 
Y\Ta. Delegatem do j£i-ąjoYvej rady zdro
wia wybrano p. Eckhardta z Tarnopola, 
zastępcą dra W ysockiego ze Złoczowa!

Dla użytku podróżującej publiczności 
Dyrekcja kolei ogłasza codziennie yv sta
cjach : Lwówą _ Przemyśl, Stryj, Stanisła
wów, Kołomyja, CzernioYvce i  Ławoezne 
telegramy Yviedeusldej sekcji meteorolo
gicznej, zapoYriwdające istniejąuy i yy7 
najbliższej' dobie spodziewany [stan po
wietrza. Obok telegramów znajdują się 
arkusze z mapą meteorologiczną’, służące 
do bliższego objaśnienia i  dla ogólnego 
poglądu na stan poYrietrza w całej Eu
ropie.

Los. kasjeruw kolei państwowej w 
Galicji. Wszystkie większe instytucje 
finansowe pizyznąją swoim kasjerom pe
wne dodatki kasoYY7e już to jako wyna
grodzenie za dokładność raohunkÓYY7! już 
to jako pewnego ..odzaju premię za yyuoI- 
ką ich odpowiedzialność osobistą i na 
pokrycie niedąjących się uniknąć prawie 
strat, na jakie każdy kasjer jako czło
wiek omylny jest narażony.

Koleje prywatne w Galicji trzymały 
się również tej zasady i z tego tytułu 
przyznaYYmły kasjerom s\Y7oim na manco 
peYrne stałe dodatki t. z. pau,szale, któ
rych wysokość zastosoYvana była do wy
sokości obrotÓYy miesięcznych V  poszcze
gólnych kasach.

L dniem iipaństYYOYrienia kolei pry
watnych znikły oyvq dodatki. Praca, a 
więc i możliwość omyłek wzrosła — 
płacę natomiast obcięto.

Gelem uśmierzenia głosÓYY7 iuezadoY\7o- 
lej ła % które Sgffiucbły i. ażeby niby coś 

■ zrobić, zaczęto spisyYvać obroty piosńiężne 
poszczegó lnych  kaś, m ó w io n o ' coś o t. ,z. 
manco, odjmYriadającego peYYmemu pro- 
centoYYń od obrotu, a potem zaległa 
znów grobowa cisza i tnca  już drugi 
rok.

Sankcjonowana ustawa. Najjaśn.Pan 
postanowieniem z dnia 17 lipca sankcjo
nował uchwaloną przez sejm galicyjski 
dnia, 1.3 maja ustawę w sprawie popie
rania budoYvy kolei lokalnych, tudzież 
uchwałę co do wstawiania na ten cel 
do budżetu krajoYvego, poczuYrszy od 
r. 1894 przez 30 lat, po_ 300.00Ó złr. 
rocznie. Dalsze wykonanie odnośnych u- 
chwał jest yv toku, albowiem rządowi 
zostały już przedłożone do zatwierdzenia 
zmienione statuty galicjjjskiego Bamtu 
krajowego.

Towarzystwo wzajom.jej ponocy oficjalistów 
prywatnych w 11-gim kwartale 1893 r. liczyło 
1 dniem 30 czerivca 1). r. członków rzeczywi- 
atycu 2.38o zUO łdó udziałami, c.zlonkdw ucze
stników 20 7, 9! udziałami, azyli razom z ro
czną YYktadką zlr. 42.144 członków wspierają
cych 43,j honorowych 10

Majątek w d z i a l e  s t a ł y c h  z a p o 
mó g ,  h“ z; wliMenia należylo.śc.i, wynosił 
z dniem 30 czerwca: gotowką zlr, 12.113-11, 
w efektach złr 437.480 i 2 m il 11 ościach war
tości llrj 59.Ó50.

Przybyło w ciągu II. LwarUłu z powiatów 
gotówką ztr. 11.092-02. w odsetkach złr. u.285'25, ■ 
zwrot za storn nie złr, 18TŚ$ do funduszu re
zerwowego od emerytuw. wdów i siorót zlr. 
73161.

Łsygnowano na wypłatę zapomóg stałych 
(nieudolnym do pracy członkom, tudzież ..do- 
wom i sierotom po tychże) na potrzeby admi
nistracyjne i jednorazowe datki złe. 24.32L20: 
wydano gotówką na zakupno 4°/i> oblig. prop. 
złr. 15.000 zlr. )4.916‘13 j?żwrócono powiatem 
złi 20.

YY nbi iglym kYvavtale przyznał Wydział cen
tralny w stosunku do zapłaconych udziałów 
na podstawie regulaminu, 5 członkom nieudol
nym do pracy stałą zapomogę rocznie zlr. 
807 60. 3 wdowom zapomogę stalą w rocznej 
kwocie zlr. 472-40, sierotom p-zy matkach 

i/czasową zapomogę rocznych złr. 221 90 i 1-ej 
sierocie bez oj.ćar/i matki zapomogę czasową 
yv i-ucznej kwocie zlr. 197-90

Oprócz tego udzielono w 15-tu wypadkach 
śmierci -yczalty pogrzebowe po zlr. 50 w kwo
cie zlr. 750.

Zatwierdzeni 5 wvboru. Najjaśn. Pali 
postauoYviKiiiem z dnia 9 b.) m. xatYviei- 
clzil YVybór Azierżpwcy dóbr Feliksa Ba
rańskiego z Szeptyc na zastępcę preze
sa Itady po\viatOYvej yv Rudkach!

Nowe urzędy pocztowe zaproYvadzo- 
ne zostaną yv Domaradzu, Lutczy. Na- 
chaczoYvie (powiat jaYvoro\vsld) oraz yv 
Lisiej Górze.

Zmiana własności. Dobra Zbaraż 
miasto, Zbaraż stary, Zaduże, Bazarzyń- 
ce i TarasÓYvkę nabył za cenę 560.000 
zł. dr. Tadeusz NiementoYvsld, uotarjusz 
z Kocmania n a . Bukowinie, zaś dobra 
Zarubińce nabyła za. cenę 240.000 zł. 
p. Jadwiga z Zielińskich Mementowska. 
Dobra, te stanoYv-iące część klucza zba
raskiego przeszły przed kilku miesiąca
mi z rąk księżny Jadwigi de Ligne na 
Bank kraj')wy, który rozsprzedaż tych 
dóbr dalej prowadzi:

Wypadek na kolei. Z Suchy donoszą, 
że, w nocy z dnia 25 na 26 t, m. przy 
przesuwaniu najechał pociąg to w a iw y  
na stojący osobowy, odchodzący do Są
cza ; kilkunastu podróżnych odniosło lek
kie kontuzje.

Bukrwińete Izba lekarska Ukończone we 
wszysuki ’h okręgach kraju ivyhoi-y do Izby 
lekarskiej, wyk--mją skład j j j  następujący:
Z- miasta Czernior-icc: Dr. Ił ó lun er August, 
Wolezynski Jan, Wolan Baz. i Lazarus józ. 
(zastępcy: Elinker Jako',, Mayer E r;(1 , Pliili- 
povici YYłodz,, Majerski Bron.); 7  obivodu 
Czerniowce-Koc.mań: Dr. Załoziccki Włodz. 
(zast. YYojowódka Leon); z obwodu Storoży- 
niec-Wyżnica: Dr. StocklOr Józef (zast. Cha- 
jes Herman); z obw. Serot-Radowce: Dr‘ 
Benkemlorf Jak. (zast. Wubor Salomon) ; z obw! 
Suozawy: Lr. Seliwarzenlhal Adoll'(zast. Nuss- 
b ,um Norb< rt) ■ z obie, Rimpolunga: Dr. Biura 
Otto (zast, Eitter Hugo).



K U R  J E R  P O L S K I .

Koszta kształcenia sU w Mon?- 
uhjum. Piszą n a m : Nie rzadko zdarzało 
się nam czytać w pismach krajowych 
iiajMędificjgzą wiadomość o stosunkach 
malarskich za granicą. Zwłaszcza pobyt 
w Monachjum przedstawiano jako istne 
Eldorado dla każdego, kro się tam znaj
dzie. Opinja publiczna, zbałamucona bły
skotliwym i istotnom powodzeniem, nie
których tutejszych luminiiwzy w7 sztuce™ 
sądziła, że taki sam los spotka każdfio, 
kto tutaj przybędzie. M ielu znalazłszy 
się na miejscu a naglonych, brakiem 
środków, zamiast kształcić się w sztuce, 
cały czas swój zmuszeni byli j oświecać 
na wyrobniczy a obecnie niełatwy za
robek.

Uważamy, że w Mona,clij um istotnie 
szybko i stosunkowo taniej można się 
wykształcić niż w Paryżu lub Rzymie, 
rzeczy, atoli w jasnych barw ach malo
wać nie sposób. Nie w celu zniechęca
nia lub powstrzymania przybyć tu za ■ 
mierzającyoh, lecz Bdyiiiu w celu realne
go poinlormowania i  dokła lnego obja
śnienia. piszemy niniejsza, koresponden
cję. Nie chcemy,, aby tu dopiero roz
wiewały się iluzje i złudzenia, dajemy 
więc następująco wyjaśnienie.

Uczeń prywatnej szkoły malarskiej 
opłacać m usi: szkohulSopfatę od 20 do 
2ó marek miesięcznie, mieszkanie IS do 
25 m., pożywienie (2 m irki dziennie) 
bO m .; P ^jLory malarskie od 20 do 30 
m., opał od 8 do K i  m., wydatki jui 
pranie i  inne drobne potrzeby 20 ma
rek. Miesięcznie tedy 180 do 200 ma
rek.

Student królewskiej akademji Sztuk 
pięknych, obcokrajowiec, płaci w akade- 
mji za pierwsze półrocze 85 marek, za 
następne 04 marki —  czyli za 2 półro
cza 145 marek i ponosi wszystkie inne 
wydatki jak wyżej.

(Samodzielnie chcący pracować artysta- 
mularz ma następujące wydatki: atelier 
JO marek miesięcznie, życie, ubraiae 
itd. ly o  m., model od 00 do 80 m., 
przybory malarslde 50 m., zwiedzanie 
wystaw, przyjemności, wyjazdy w okoli
cy na studja 30 do 50 m.. wpisowm do 
towarzystw artystycznych, składki i nie
przewidziane wydatki J.0 do 20 marek; 
razem miesięcznie 250— 300 ni. Ucz tej 
skromnie obliczonej kwoty nie ma tu co 
robić. M.arjan Wawrzyniecki. Władysław7 
Wanlcie, artyści-malarze.

Prosimy wszystkie pisma o przedru
kowanie niniejszej „intormacji" ze wzglę
du na jej niezaprzeczoną ważność.

-30n Xlll-ty otrzymał świeżo z Am e
ryki podarunek, który go wielce ucie
szył i może się przyczynić do ułatwie
nia mu. pracy choć w części. Jest min 
wspaniały fonograf, nadesłany w po
dzięce za to, iż Ujciec święty raczył dla 
otwartej w Ullicago wystawy powierzyć 
fonografowi swoje papieskie i apostol
skie błogosławieństwo. Leon RU I-ty 
już z górą przed rokiem zapoznał się 
z fonografem. Przedstawiono mu Svó\v- 
czas fonograf,! w którym schwytaną zo
stała mowa kardynała Aianninga, Papież, 
słuchając głosu kardynała, którego zgon 
w- swoim czasie bardzo go zasmuei-L 
nie. chciał w7 pierwszej chwili uszom 
swroim wierzyć i do otoczenia swego 
wyraził zdumienie i podziw dla tego 
wynalazku. Uiiarowanego obecnie lonu- 
grafu będzie Ojciec święta używał do 
swej korespondencji, a właściw ie do 
dyktanda, udtąd, mając cuś do zanoto
wania lub podyktowania, potrzebuje to 
tylko Dowierzy.ć aparatowi, a sekretarz 
Jego Świątobliwości, rnonsignor Angoli, 
choćby nie był przy tem obecnym, mo
że z fonografu dowiedzieć się o życze
niach łub rozkazach Papieża.

Zarząd katolickiego Tow. dobro
czynności w “ eiersburgu, przy koście
le św. Kdtarzyny;f,powziął myśl celem 
powiększenia swych funduszów' wydać 
pismo zbiorowe. Odpowiednie pozwole
nie na to'wydawnictwo zostało już uzy
skane. Odezwa Towarzystwa brzmi jak 
następuje:

„(jrono członków i  współpracowników 
naszych poruszyło myśl. wydania wła
snym kosztem pisma zbiorowego, prze
znaczając możliwy dochód z tego wy • 
dawnictwa na korzyść dobroczynności. 
W obec małej zasobności Towarzystwa, 
nie możemy odrzucać żadnej myśli, ża
dnej propozycji, — więc szczęse liożo do
brym zamiarom! Żywimy nadzieję, że 
pp. literaci pomogą nam w mnę ludz
kości. Szczerze wierząc wT to że odezwa 
nasza nie będzie bezskuteczną, ośmiela
my się udać do szanownych pan i pa
nów piszących z prośbą gorącą, natar
czywą nawet, jak nędza, której zasjiokoić 
nie jesteśmy w stanie, ażeby raczyli no 
ołtarzu bliźniego zaofiarować pracę do
wolnej treści do pisma zbiorowego. Ar
tykuły upraszamy nadsyłać najdalej do 
13 października r. b. pud adresem Za
rządu rzymsko-katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności, St.-Petersburg, ui. New
ski Prospekt Nr. 32 (34)".

Torfowa błonia pod Hamburgiem, 
zwane Butfóhrden, stoją od dw ocli ty
godni w płomieniach. Niszczący żywioł 
pożarł już przeszło 15 km. kw. gruntu, 
a dwa m i ło  pionierskie, które zapontocą 
ochronnych rowów starają się pożar zlo

kalizować, pracują nadaremnie. Skwar 
słoneczny wysuszył grunt bagnisty do 
dwóch, metrów głębokości a do tego nie 
potrzebuje torf wielkiej ilości powietrza, 
aby się żarzyć, iście piekielny tedy ton 
ogień chyba jaka gwałtowna i  obfita u- 
lewa zga-si.

Miasic oangkok.

Ani jedno miasto, z miast odznaim - 
jącyck się niezwykłą liczbą ludności/j? 
szczególnie®na, dalekim Wschodzie, nie 
odznacza się taką pstrocizną, oryginal
nością i ożywieniem, jak stolica, króle
stwa Syam, t. j. miasto Bangkok, prze
zwane przez Europejczyków W e n e c j ą  
i n d  o - (J h i n !

Przez miasto, samym środkiem, prze*? 
pływa rzeka Menam, po obu brzegach 
której, w wielkiej ilości, pobudowane są 
dom ki na palach, niezmiernie powabnej 
powierzehowności. Bangkok różni, się od 
innych miast dalekiego Wschodu obfito
ścią domów7, budowanych z kamienia, z 
których większa część należy do Euro
pejczyków7, albo do znakomitych miej-f 
seowyck Mandarynów7. Szczególniejszą 
zwracają na- siebie uwagń pagody Syamn, 
których, struktura średniowieczna, nie
zmiernie tajemnicza, a właściwie sym
boliczna. Nad miastem góruje gmach 
pałacu monarchów Syamu, otoczony w y
sokim mułem i nagromadzonymi doko
ła drobnemi, zagadkowego przeznaczenia 
RudowlarnH w-ystawionemi w rozmaitych 
czasach, ztąd też uderza w nocy dziw7na 
ich niesymetrja i. brak smaku archite
ktonicznego. Zamek ten zbudow any nad 
brzegiem rzeki Menam. Niedawno jUa 
szeze na ulicach miasta Bangkok spoty
kały się tylko palanldny syamskich man
darynów7. dziś zaś, w tych samych uli
cach, ułożono reisy pod Kolej żolazną- 
konną,' snują, się nieustannie wozy ko
lejowe w7 rozmaite strony, wypełnione 
rozmaitą publicznością! ■ Układają takową 
Europejczycy, rodowici. Syamow ie, Chiń
czycy i Malaje. N.i, rzece Menam widać 
krążąc o dniem i nocą statki rozmaitego 
kształtu i wielkości* co w7ytw7arza obra
zek niezmiernie ożyw iony^ '(ichliw y. W 
stolicy sjamskiąj liczą obecnie pół mi- 
ljona mieszkańców7, w7 większej połowie 
chińczyków7. /

Katastrofa przy ulicy Długiej.
Smutny wypadek, który wowolnl ogól

ne w Kraków ie przerażenie, ciągle jeszcze 
nie przestaje interfflowaS szerszej publi
czności.'Jak przez dwa dni ubiegłe, tak 
i  wczoraj do późnego wieczora. tłumy z 
miasta i okolicy zwiedzały miejsce na- 
w7i.odzone wypadkiem. ■

'„Dzika jeszcze nie odgrzebano" sły
szysz z ust prawie każdego.

„Tam podobno więcej jest ofia,r“ od
zywają się pojedyncze głosy.

„A  protokół zrobiony V‘S I
„Zrobiony, a,le jeden zwala na drugie

go winiL. '..: U  . • f
Jeden z inteligencji miejscowej, oto

czony gromadką robotników7, drżącemi 
słowy przemawia do nich : j;To kara 
Boża! —  Zburzyliście św. Ducha, ręka 
Boża za to was karze!"

•Jakaś wieśniaczka w7 podeszłym, wie
ku, rwąc włosy z głowy, dopytuje się- 
o swego syna. „Niema, g o ! Może na 
innej fabryce," —  brzmi lakoniczna od
powiedź któregoś z podmajstrzych. „ Prze
pytałam w7szystkie fabryki., nigdzie go 
tam niema! Tutaj, tu musi się zmijdo- 
w7ać! Ludzie zlitujcie się i  szukajcie me
go syna!"

M os rozpaczy biednej niewiasty nie 
pomaga. Stęplowanio dachu i  podpórka 
murów postępuje zwykłym trybem.

Na tarzanie się po ziemi. w7e łzach 
biednej matki nikt nie zwraca uwagi.

Podobne sceny rozgrywają się tam co 
chwila, niestety, jak dotąd pozostają 
one bez odpowiedzi i bez pociechy.

Dziś już głośno mówią w mieście,' iż 
budynku nie wykonywano ściśle -według 
planów przedłożonych budownictwu, miej
skiemu, że filary, które w planach obli
czono na 75 cm., mają w rzeczywistości 
tylko 60 cm. Lekkomyślność to była 
wielka, zwłaszcza, że istnieją, przecież 
odpowiednie organa kontrolujące, które 
powinny były zwrócić na to uwagę. 
Organa te powinny być w każdym razie 
pociągnięte do odpowiedzialności.

Dziś prowadzone będą roboty celem 
usunięcia gruzów, zatem do wieczora 
będzie" już" powszechnie wiadomem, ile 
ofiar pochłonęła katastrofa.

Kalendarzyk zanaw i zebrań w Krakowie.
Czwartek 27 lipc-a przedstawienio w Parku 

Krakowskim. O godz. 5 popoł. posiodzonio Rady 
miejskiej.

Sobota 28 lipua praodstawionio w Parku Kra
kowskim.

TSiedzieU 23 lipca o g. 3 po poi. Koncurfc 
w Ogrodzń iśrraePckim,, o g. 3 po poł. Konoorfc 
w Parku Krakowskim, wieczorom przedstawienie 
teatralne.

Komendaiu korpusu J. E. Kriegham- 
mer i jenerał-major ( 'irctenberg powró
cili wczoraj z Wiednia do Krakowa.

Zw ioki ś. p. m irrslra wojny Bauera 
przewieziono wczoraj z Wiednia przez 
Kraków do Lwowa.

Jeszcze w sprawie ankiaty Człon
kowie stowarzyszenia, ślusarzy, pilnika- 
rzy i rusznikarzy zapytują za pośredni
ctwem naszego pisma władze kierującej 
ankietą przemysłową w Wiedniu, y /y  
starszy wyżej wymienionego cechu p. &zjj| 
mon Letkowi.cz, był w prawie, bez od
wołania się do członków powyższego 
stowarzyszania i  bez porozumienia sic z 
nimi co do odpowiedzi na 30 stawia
nych pytań, sam siebie samon olnie 
wybrać na delegata do Wiednia ?

Wiemy, że inne cechy w sprawie tej 
obradowały -wspólnie i wybierały delega
tów ; jedynie cech ślusarzy nie by-T o 
tom zawiadomiony i objaśniony, pom i
mo. że p. LetkowTcza proszono o to. 
Dlaczego więc starszy cechu działał sa
mowolnie ?

Pogrzeb. Wczoraj przywiezione zosta- 
L do Krakowa zwłoki ś. p. Stanisława 
Biechońskiego, ■ zmarłego w Żarnowcu. 
Konduktowi żałobnemu towarzyszyli u- 
czesriiicyagjpowstania z r. 1863, którzy 
trumnę ze zwłokami okrytą licznymi 
wieńcami ponieśli od bramy cmentarnej 
na miejsce doczesnego spoczynku. Po
grzeb eksportował w asystencji licznego 
duchowieństwa ks. Janidd, proboszcz z 
J odlicza.

Komisja teatralna. W czorąj o godzi
nie w pół do 6 po południu odbyło się 
posiedzenie komisji w  sprawie dzierża
wy nowego teatru. Skład komisji stano- _ 
w ili pp. dr. Asnyk, prezydent Friedlein. 
dr. Hąjduldewicz, dr. F. Jakubowski, re
jent Muczkowski. _ dr. Fr. Paszkowski., 
dr. Propper i Fr. Ślęk, dyr. Kasy oszczę
dności. Celem zebrairia komisji było o- 
twarcie ofert w sprawie dzierżawy no- 
w ego teatru oraz ofert w sprawie dzier
żawy bufetów w7 nowym teatrze.

Ofert o dzierżawę n ow ego . teatru 
wpłynęło trzy, mianowicie: 1) od p. 
Tadeusza, Pawlikowskiego, 2) od p i  Ja
kuba Tilicksona i  3) pp. Komana Żela
zo wsldego i Mieczysława Sachoro ły
skiego.

Oferty powyższe komisja uchwaliła 
przedłożyć dziś pełnej Kadzie, miasta, 
celem wyboru kandydata według woli'', 
większości.

W sprawio dzierżawy bufetów posta
nowiono termin przedłużyć z uwagi, że 
pierwotny termin był zbyt krótki dla in
teresantów, Dotąd bowiem wpłynęła tyl
ko jedna oferta od iinny Adama Roszko
wskiego. Zasłużona firma powinna zda
niem naszeni otrzymać’ bufet w7 nowym 
teatrze bez rozpisywania nowego kon
kursu, gdyż wyznaczenie drugiego ter
minu byłoby jedynie dowodem, że przed
tem postąpiono rv tej sprawie z pewną 
lekkomyślnością, wyznaczając termin zbyt 
Krótki. Jeśli jednak p. Roszkowski miał 
cźas -wnieść ofertę niugh. wnieść i in n i,, 
a niepodobna wyrozumieć, dlaczego ma 
na tem tracić p. Roszkowski, który z 
wielką starannością i niemałym nakła
dem. prowadząc cukiernię zasługuje na 
poparcie.

Na rzecz lo\.. św. W!ncentegn a Paulo. "W
hioźąr.yin tygodniu odbywaKij^pi-żodiujJ her
baty w nowo otworzonym akiopio p. Szahfo- 
wskiogo w Siikionnifótch, z ustępstwom 10 pro- 
c.ont, na w,ocz Tow. św. WiruKuitogo a Ruulo.

'/m  względu na piękny ton c.oi, powinny na
sza gosposie w tym  tygodniu jiiknajprgdzej za
opatrywać się w liorbatę, SwlB/.cza ih  jóst  wszel
ka gwarancja, iż towin- w .Jdepie pi Szabło
wskiego, jesx iv dodatku doskonały i tani.

Fasady domuw iv wioiu punktacli niinsta są 
tak odrapano i poniszczono^ żo doprawdy nio- 
przyjomnie spojrzeć się nawet na niektóre ka- 
mionice. Nio m ówim y tu już nic o Kaźiujmzu 
Lo ta (lziclnica będzio wiecznie, c.hoć nic wia
domo dlaczego, kopcińśzkiem  Krakowa, lecz na 
pryno.ypainych wii lu ulicai h, choćby zo w zglęS  
ilu na przejezdnych i zagrańiczńycli liiiloźałob.y 
w obecnej porze ietnioj poleci'1 odnow ić zruj
nowano front'' domów, ażoby nam iiiezam ieano 
w tym razio słusznio polsicicj gosjiodarki.

Uoś jest w powietrzu. Od półtora 
miesiąca Wisła roi się od rozmaitego 
rodzaju czółen, łodzi większych i mniej-, 
szych. Łodziami kierują żołnierze, któ
rzy w7 początku bardzo niezgrabnie speł
niając owe ewolucje wudne, dziś zna
komitej nabrali wprawy i zręczności.
Z pojedynczych ruchów łódek widocznem 
jest, że im prowizowani marynarze po
siadają wielką, wyrobioną siłę muskular
ną i skoro obeznają się z zasadami że
glugi. będzie to dzielna marynarka pań
stwowa.

Z Wisły. Stan wrody na. Wiśle po zwykłym 
corocznym przypływie na św. Jalcóba, obniżył 
się znacznie?* Dziś znowu przoświocać poczy
nają mielizny,rr na pociechę dostawców piasku, 
zaś żegluga, zwłaszcza dla statków holowni
czych, jest wielce uciążliwą.

Napaść. W  dniu 20 b. m. o godzi
nie 9 wieczorem na Pólwsiu Zwierzy
nieckie m, dwie kobiety z mężami siedzą
ce na ławkach, tuż naprzeciwko kaplicy 
św. Mikołaja, zostały zaczepione przez 
trzech żołnierzy 57 pułku piechoty, za
kwaterowanych na Kopcu Kościuszki, i 
przez tychże silnie szarpane. Ckly mężo- 
whe okazali się bezsilnymi, aby napa
stników odpędzić, przybyło im w sukurs 
dwóch obywateli tamtędy przechodzą
cych, pp. Winiarski i  Szczuka. Cywilni 
panowie w gTzeczny sposób starali się 
napastników oddalić, ci jednak wydoby
wszy broń sieczną, lzucili się z takową 
na spokojnych i  bezbronnych obywateli, 
zadając Winiarskiemu 4 rany, a Szczu
ce 3 rany w głow ę, poezem opuścili 
plac boju. Policja jednak, na podstawie 
świadeetwa dra Komorowskiego, który 
poranionym udzielił pierwszej pomocy

lekarskiej, poczyniła śledztwo za spraw
cami. czynu karygodnego, a po wykryciu 
władza winnych policyjna oddała władzy 
w7ojskowej.

Nadmienić tu należy, że mieszkańcy 
Zwierzyńca użalają się na częste napa
ści tego rodzaju ze strony wojskowych 
niższego stopnia, przyczem zanoszą słu
szną prośbą do Przełożonych władz woj
skowych o ukrócenie rozpasama. jakie 
się daje spostrzegać od pewnego czasu 
w7śród wojskowych, niższych stopni. W y 
padek na Rynku głównym  pow7inien 
także zwrócić uwagę.

T E L E G R A M Y
Dnia 27 lipca.

Zagrzeb. Strcjbujc 600 murarzy.
Wiedeń, Eksperci krakowscy, przesłu

chiwani przez komisję przemysłową o- 
swiadczyh się za szeregiem ograniczenia, 
wwdności ekonomicznej, oraz uskarżają 
się na domokrąstwo w Galicji.

Wiedeń. Bewidont rachunkowy przy namie
stnictwie lwowsliiom Toolil Clmiurowiez został 
mianowany radcą rachunkowym tejże insty- 
tucyi.

Monacnium. Wodług- „Miinch. Nousto Naeli- 
riohtoi.“ król Aloksuniler serbski spotyka się 
z ojcem w Keiehonhallu w środku sierpniu, /

Haryi. Poseł Syamu udaje się do 
Londę nu.

Admirał Humann wypłynąwszy na 
wody zatoki syamskiej zajmie wyspę 
Kohsichang.

Paryż. Dywizja wodna Hu manna w 
drodze. Składają ją okręty wojenne 
„Tiiumphante", „V ip e ie “ , i „A louette" 
i torpedowe.

Paryż. Wiele dzienników drukuje no
winy syamskie pod ogromuemi nagłów
kami : Wojna, z Syamem. Pomimo to : 
wojny s.tme, są tylko rupresalia. Do 
wypowiedzenia wojny potrzeba zezwo
lenia Izby dep., która obecnie rozwią
zana.

„Journal dbs Debats" bardzo ostro 
krytykuje obietnicę daną Syamczykom, 
iż Francja będzie oszczędzała Bangkok. 
W ten sposób przedłuża się wojuę. ,

Bruksela. Wniosek Visarta dotyczący 
reformy wyborczej seuatu. na zasadzie, 
iż senat wybierają ci sami wyborcy, 
którzy wybierają Izbę reprezentantów, 
przeszedł 1U6 gl. przeciw 26 g ł. 'Wmyśl 
wniosku Viderta 26 senatorów miano
wać będą rady prowincjonalne. Określe
nie wieku, w którym dostępuje się pra
wa wyboru do seuatu (25 czy 30 lat 
życia), pozostawia się dyskusji nad u- 
stawą wyborczą, którą uchwali konsty
tuanta w myśl regulaminu zwykłą wię
kszością głosów.

Brukselą. Izba reprezentantów przy
jęła  jednogłośnio art. 54 określający li
czbę senatorów jako połowę liczby ro- 
piezęiitiiutów.

Bruksela. Mii.istor sprawiedliwości Lcjouuno 
złożył na stół Lby reprezontantów wońosok 
zmiany art. 3-10 koiluksn (Napoleona przez wpro
wadzenie fzasady poszukiwania ojcuwstwa.

Londyn Grey złożył oświadczenie w 
Izbie gmin, iż rzad francuski zakomuni
kował rządowi angielskiemu swój za
miar rozpoczęcia blokady iSyainn.

Lajgon. .Dywizja admirała Humanna 
odpłynęła do 7atoki syamskiej.

1‘rzyjccliali tlo Iirakowa
Dnia 27 lipca.

Grand Hotel. V  A. Akko z Petersburga. — 
J. br.&R.ipp z Jarosławiu. — H. Piotrowski z 
YTaujzawy. — J. Ciągliński z Yrtirszawy. - -  
J. v. Taczko z Wiednia. — J. Kronftolmowa 
•z, Iiośś.vi. — B. hr. Tyszkiewiozowa z Li wy. —
O. Pietruski zo Lwowm, — 16 Llryelowski z Dą
browy.

Hotel Drezdeński. St. Gajowski |  Wołynia. — 
W. KornoliniUlor z Niirnborga. — .1. V iulcowski 
z Warszawy. — A. Molier z W iudnia. — G. K. 
Czajkowski z Wiirsziwy. — J. Chełmski z Król. 
jh (sk.

Hotel pod Różą. M. Nisocki z Pobiednika ń  . — 
J. Mioszkoirski liaclnvałowL. — P. Domański 
z Jasieńca. — S. Burgort z Granicy. — G. sna- 
J;ow7ski za Słomnik. — 4. Przezdziocki z Olku
sza, — K. Siixe z Miechawa. — A. Porębski 
z Białorusi. — W. Lal ab i 11 z Pobiudnika W.

Hotei Centralny. A. Priod z Wiodnia.
Hotel Pollera. R. Entz z Wiednia. — T. Le

sicki z Kijowa. — J. Eoyst z Warszawy. — 
K, Straszyński z SamKmiorzn,

hotel Kleina. Dr. rłor:.ig a Sarmka. -  B. Kein- 
ljorg z Warszawy. M. J. Wainbac.li z Czornio- 
rviec.

Hotel Polski. T. Koziowdński z Dąbrowę7. — 
A. Maszodra z \varszav.y. — T. Zasiowski z 
lviolc. — J. 'Rybicki z Kielc. — W. Majchro- 
wski z Warszaiyy. — 14 Ostrowski z Piotrko- 
łva — E Zabski z Warszawy.

Hotel Narodowy. J. Maszewski z Męcina.

Giełda krakowska.
Kleparz 21 lipca 1893. 

Płacono za i.OO kilogramów7 nettu:
Pszenica biała oil 9'— do iTiOiJjpzerwona

—  ■ — du —  1 — ; żółta —  ' — du —  • —  ; Zyto
7-30 do 7'7ó; jęczmień 6'50 do 7 — ; na gaszę
— •— ą0 — •— ■ owies z opłatą akcyz S'24 
do 8’40; rzepak —1 do — ; proso 5 '— do 
O1— ; jagły 11'— do 14?— ; bob — 1 — do — • 
tatarka 7 — do 8'— ; groch (prima) 824 do
8-40: koniczyna (na paszę) — 1— do 3’ 50
(biała — •— do — ' — ; szwedzka — ' — da
— •— ; lnianka — 1— do — 7 — ; kminek
— do — ; wyka; — ' — do —•• — ; fasolo
— ' — do — ' — ; kukurydza — ; — do — '— • 
ziemniaki (lildr.) 2-— du 2’ńO; anyż — ■— ; 
do — siano (eetn.) 3'— \ stoma 2 20; 
masło (garniec) 2'80; jaja (kopa) P30: spiry
tus (hldtr.) na 95% TTalosa 78'— ; okowita 
(hektolitr) na 80% Trallesa 76-50-

130 131
61 80 61 50

9 S4 9 94

100 101 1

100 90 101 60
109 75 J10 75
100 — 100 40
100 30 101 —

100 — 101 —

96 50 97 50
97 SO 98 60

100 50 101 25

102 _ _ _
100 — 101 —

97 50 99 —

23 — 24 50

18 _ 19 _
13 — 14 2fD
8 80 9 40

K u fs a  k ra k o w s k ie .
z dnia 24 lipca 1893

płacą żądają
Walut,tj

Ruble papierowe za 100 rubli 
Marki niemieckie za 100 mar.
20 'to frankówka złota . . .

L i s t j 7 z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. opróc.z 

kuponu bieżącego.
4% %  igalie. nn. Banku hipo

tecznego . . . . . . .
5%  galic. Banku hipotecznego
5% ,

z l0 7 o prom.............................
&%% galie. Tow. kred ziem.
4% %  galic. banku krajowego 
ó%  Tow. kred. ziem. Król Pol. 

ser. V. za rubli 100, w rublach 
i kop..........................................

Obligcuje
(za 1O0 złr. im. wart. oprócz 

kuponu bieżącego).
4%  gal. poż. kraj. koron. . .
F/o Sal nyjskie propimieyjne ,
5°/o kuinun. gal Banku kraj.

1. Em......................................
5%  komun. gal. Banku kraj.

11. Em.......................................
F L %  pożyczki kraj. galicyjsk.
4ę m  Listy .likwld. Król. Pol. 

za r. 1 0 0 ...............................

Losy
Minsta K r a k o w a ....................

„ Stania,ławowa . . . .
Czorwonego krzyża austriackie 

„ „ w’ągierskie
Kęg. budowy tumu (L<»zylika)

Z rynków towarowych.
Wicdc/i, dnia 21 lim-a.

Produkty rolne Pszenica na jesień |80.4 do 
8 20: na wiosnę —.— do —.— ; na lipiec 8.3U 
do 8.54 do S.GU; kukimułza na lipiec. 5.60 do 
5.65; owies na,wiosnę 6.71 do 6.77; rzepak 
na lipiec —.— do —.— ; nowy rzepak lb do 
16.30; jęczmień — do — .— ; sGd — .— 
do — .— . spirytus 16.20 do 10.40.

T ow a ry  k o lo n ja liie .
Praga dnia 21 lipca.

Cukier na czerwiec 22.30 do 22.60; na lipiec 
—.— do —.— Rafinada —.— do —.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z rakowa odchodzą:

Do Lwowa: 7 ‘07 r., 8  r.jl 10-45 r., fl-20 w. 
lft-55 ■’ -  Do Wiedi u 5 ’4u i., <j-40 r. 
JV25 r., 3  05 po poł., G OS w., 1 0  w.
Z Warszawy 540 r., 0.25 r., G 09 w. — 
Dj Suchej: 8 50 r., 2 ‘0 j po poi., 7-05 w., 
8'2ó r., ud 25 czorwca do 15 września. — 
DoWieliczki: w poł., 8-10 w — Do Rzeszowa

45 40 w.

Do Krakowa przychodzą;
Ze Lwowa: 5  r., G‘20 r.J 2 25 pop., 8  20 w, 
0-42 w. -  Z WiPOPL: G-45 i., Ó‘44 r„ 8  15 
w., 10 '08  w. - Z Warszawy: 743 r., 5  nop 
Od Sunhej: G 05 ,r.7 8'55 r., jLO 37 r., 4-15 
pop., SV4I w., 8 '20 w. od 25 czerwca do 15 
wrzośnia. — 7 Wieliczki 8-05r., G 25 w.

Z Rzeszowa: 8  55 r.,
Czas środkowo eurojiejski.

NADESŁANE.

{Rubryka Nadesłane nie pochodzi od R e
d a k c jik tó r a  leż za nią odpowiedzial

ności nie przyjm uje).

F. T
Przez w/.giąd że niektóre łaskawe zle

cenia z prow incji dla mnie przeznaczone 
lecz mylnie adresowane do dawniejszej 
spółki Hubner i Hanke, lub do nie
istniejącej już firmy Józef Hanke czę
sto właśnie przez mylne adresowanie 
wcale mnio niodochodziły, przezco Sza
nowni odbiorcy narażeni bywali na za
wody, a często nawet i na straty, upra
szam Szanownych mycn odbiorców 
z prowincyi dla unikmęcia nadal po
dobnych ewentuanosci, łaskawe zle
cenia adresować tylko do firmy

ALOJZY HU3NER
S k ła d  farb i m a ter ja łów  

710 (1—32) Lwów, Rynek 38.

Czujemy się spowodowani do oświad
czenia. że uie dla tańszych cen uży
wamy w lukalach swych wody sodowej 
z fabryki „Zdrowie" przy piacy Mntojki 
1, 2 w Krakowie, lecz jedynie dlatego, 
albowiem woda' ta tak przez nas jak 
i przez naszych gości ckętniu bywa pitą, 
gdyż pozbawioną jest wszelkich przy
smaków ; przepuszczona bowiem przez 
filtr najnowszej konstrukcyi granej! fir
my Berkefelda pozbawiona jest wszel
kich żyjątek (bakteryi). Oświadczamy 
równocześnie, iż obsługa jest nader 
staranna i szybka.

W  imienin wielu odbiorców H. Hechter 
restaurator na dworcu koleji, W . Jani
kowski właściciel kawiarni, Pląskow7ski 
cukiernik przy ul. Szpitalnej. 711  ( l—l)

Do dzisiejszego Nru załączamy cen
nik wyłącznego na Austro-Węgry skła
du rossyjskiej herbaty karawanowej 
Bomu handlowego Sergiusza Perłowa 
w iViOskwio (Kraków, Sukiennice I 2. 
B. Szabłowski)

W sx e lk i4 i jiłip ie ry  w a rto śc io w e , bankno
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystmejszemi warunkami, Hor wjiii] liji fi, I, ifif?, liilii Si w  K ra k o w ie , R y n e k  1. 
z prowincji uskutecznia Się odwrotną 

doliczenia prowizp

Zlecenia 
pocztą bez
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K U R  J E R  P O L S K I .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem 2  ct., tłustym 

drukiem po 5 et., Minimum ceny ogłoszeń 35  ct.

O r ? A I ? K  M t Z E W A ,  zdatne na 
podpałkę, sprzedaje na fury fabryka stolarska 
Braci Muranyi ulica Dajwor Ni 14 w Kra
kowie. 2S5 1 5

P O T ^ Z E B A  A  jest K W O T A  4.000 
do 5.000 2łr. na di ngą hipotekę. — Wiadomość 
w Administraeyi „Kuijera polskiego“ w Kra
kowie. 284 1 4

D w a  G B O B T  f a m i l i j n a  (w najle- 
pszein miejscu) zaraz do nabycia. Wiadomość 
u -portjera ul Długa 1 84.

^ **> 2 dniem
r ^  pierwszego sierpnia roka 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina do 

ego składu 5 %  poniżej cen fabrycznych I zadowalnlair się 
-esztą otrzymywanego ot fabrykantów rabato, te tak Jest rze- ^  

ozywlście, o tern można się łatwo przekonać prz- pomody jozto zniesie- -u 
J a  się wpri jt  z fab.yką, które Każdemu (aknajohętniej ułatwiam, juMo run 

nlków I kniaźek racl.unkowych, które wszystkim z cała gotowości? pokazuję. -
Z 1171 Tolo n.7łi> _1 . * 11

l l i i O ^ Y  C Z Ł O W I E K . z  pięknem pis 
tnem, biegły w rachunkowości polskiej i nie- 1 
mioekiej, oże w godzinach popołudniowych 
przyjąć odpowiednie zajęcie a tJiże zarząd 
kamionicy. 288 1 3

Ofeny pod K. W poste-restante Kraków.

E o s * i t k u j e  s i ę  na wieś K U C H A 
R Z A  ktćr yby był zarazem ogrodnikiem. — 
Zgłoszenia „centralna piwnica win“ , Kraków, 
ulica Szewska 1. 24. 287' 1 3

P O ^ l t Z I  B M  P R l K T l K A i l ’
z .średpjWBikołii od lat 14 do Ifiądu sukna 
i kortów P. Cużydły w Krakowie, Sukiennico.

.288 1 3

D O F  M U B O W A M  o 5-ciu obszoi- 
nych ubikacjach z piwnicami i ogródkiem kwia
towym, bardzo starannie i z dobrego inateijału 
budowany, cynkiem kryty, z powodu zmian fa- 
milijuycl jest z wolnej ręl- do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmujo 1 Gawiński w drukarni 
p. K irneckiego (jj]j św. Jana), lub w Dębnikach 
Kr. 105 obok willi Madagaskar.

b ) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
czenia. c) Na żądanie wy

pina ze wskaiirnej mi fa 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
*vczne znajdujące się 
źdy więc taki fortapian, 
kosztuje na miejscu v/e 
upakowaniem i dostaną 
aztonałby 430 złr —

, * odstawiam aż do.Tar- 
J  ’ wszystkie nowe, nawet 

muzyczne mojegu Jkła- 
od złr. 300 i pianina od 

\  20 tętnią, e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skla- 

fabryce za moim pośredni-

r o l i s p R o w
B GABRYElIKIEJ 

KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego re
szta przewozu danego narzęt 

ki aż do miejsca przezna> 
syłam fortepiany i pla- 
bryki wprost podwska-l 
daję Je na tych samym 
8p. zbdaję narzędzia m 
na moim sl.łanzie; kn- 
który (n p. w Wiedniu) 
fabryce *00 z łr„ e  z 
(n. p. do. Tamowaj *<i- 

sprzedaję, za złr. 380 J 
nowa bezpłatnie, d) Z s; 
najfcfsze. narzędzia 

du (.e więc *a fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

utwern; przyjmuje napowrót,
w tej amej oeria, w Jakiej je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przecirgu ..w  jh miesięoy od kupna, f )  Sprzenając fo^tepia.iy i pianina 
na -aty (cłiociaiby po 10 złr- mies.ęcznie) nie żądam za nie ani centa 

w więcej, Jrk  -pr z “dając js za gołówkę. g )  Narzędzia muzyczne uiy- 
^wann wymieniam za doprała na nowe. h) W sprzbdażv 
w ^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnlr lezlntere 
aowniA ^

Największy wybór maszyn do szycia
s£m|era ręczno od 28 do 48 ZA. 

„ nożne „ 30 „ óh „ 
gotówką 10%  taniej. ‘=^*'1

S b m d t  J f w Ł a i e & t
mechanik i specyalista

L w ó w  I K r a k ó w
Ho t e l  Ż o r z a  f R y n e k  25

% %Łw

Tylko prawdziwe granaty w oprawie, ametysty, 
mołdawity itd. "Wzory z wystawy w Pradze.

FERDYNAND HOFMAN N, M j  ul. U l  1,26,

|  Nie do uwierzenia a prawdziwe!
;■ Z powodu nieuleczalnej słabości 

j» właścicielaj|jjest za bezcen do 
|  sprzedania «

*  ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY, 9
z całym przyrządem w dobrym 
stanie.

Bliższa wiadomość u Portiera
w Zakładzie Helclów. 692 1 3

1  i ?

Pierwsza &alicyjslia Falirylia
słomianych opakowań do flaszek

w Krzeszowicach (starja kolei póln.) 

poleca swoje wyroby. — Ceny fabryczne.

P o szn k a jo  się

WSPÓLNIKA
posiadającego gotówki luOO złr. - do 
handlu towarów mieszanych z wyszyn
kami trunków. W iadom ość w Admini- 
stracj" „Kurjera Polskibgo11 w Krakowie 
pod lit. M. G.

Od l9° Sierpnia b. r,
znajdzie umieszczenie jako ko
repetytor uczeń gimnazjalny lub 

szkoły realnej.
Wiadomość w handlu W. Leśniowskiego 

ul. Karmelicka Nr 46. 713 1 2

REALNOŚĆ
do sprzedania

składająca się z 3-cli domów frontowych 
i oficyn piętrowych oraz z placu pod 
budowę przy alicy nad Rudawą Nr. 11, 
stosowne dla P. P. przedsiębiorców na 

fabrykę lub jakieś przedsiębiorstwo. 

Wiadomość na miejscu.

NAJN0WS7E WYDAWNICTWA

KSIĘGARNI

w K jako wie, Rynek Pałac Spiski.
A. M. L.

Obrazki z życia
] 'ziwactwo losu. — Marzenie i rzeczywistość.— 
Kztuka i miłość? — Miodowa sielanka. — Al- 
boz j'a wiem i —  Kosztem życia. — Przezna
czenie. -  ■ Niewierny Tomasz. — Skora do 
bunui. — Bóg zapłać. — Bez miłości. — Wart 
pałac Paca, a Pac pałaca. Szereg 12 nowel 
znakomitej autorki — wydanie wytworno, w S-eo 
str. |M9S. Cena 2 złr.. ozdobnie oprawne złr. 2'5

R e t i n g e r  J ó z e f ,  adwokat kraj.

SFOR O MORSKIE OKO.
Szereg artykułów, wyjaśniających z wiolką jśei- 
słoscią na podstawie historycznej oprawy Mor
skiego Oka. — 8-0, str. — Cena 45 o t , 

z przesyłką 50 ct.

S t a n i s ł a w  T a r n o w s k i .
Studia do Libtorji literatury polskiej. 

■OT rek XIX.

ZYGMUNT KRASIŃSKI
w K-cc, str. 695, wydanie nador ozdobno, z 4 
heliograwiurami,— Cena w oprawio 3 złr. 80 ct. 
w bogatszej oprawie bardzo tnrałoj i ozdobnej 

4 złr. 50 ct. do 5 złr.

K o n s t a n t y  G ó r s k i ,  pułkownik piochoty.

Historja piechoty pclskiej,
na podstawio nowro odnalezionych a nioużytko- 

wanyeh jeszczo źródeł. W S-ce, 271 stron. 
Cona 2 złr. bO ct.

A l e k s a n d e r  W y b r a n o n  s k i .  
I D - A - W I S T I E  D Z I E J E .  

Wspomnienia ubiegłych lat.
(Dawne rody, lasy, drogi i zajazdy. — Wycho
wanie na dworach. — Panny;' rcspoktowe^W^S 
zydenei i rezydentki. — Jak sig bawiuno i ko
chano. — JJawne figla. — Wptyw ihroru na 
chaty. — sitosunok „Pana“ do poddanycli“ . — 
Wdzięczność włościan. — Wyprawa młodzieży 
do szkół. Wiarusy Napoleońscy z wojny na
rodowej 1S30 r. itd.) w 8-ce, str. 144 — eona 
I złr. 40 ct., w ozdobnej oprawio 1 złr. 80 ct.

Posiadamy już tylko mały zapas słynnego dzioła 
TBaronowej X .  A . Z .

T O W A R Z Y S T W O  W A R S Z A W S K I E
2 tomy nader ozdobna edycja, 80, str. 600.

Wydaiie drugie. — Cena 3 złr „Towarzystwo 
wur8Zawskie“ rozeszł się dotąd w 2 wyda

niach, w blisko 6000 egzemplarzach.

Odznaczone medalami zasługi

Pierwsze Towarzystwo kaczy
pod opieką, św. Sylwestra 

od r. 1882 istniejące w KORCZYNIE (obok Krosna),
poleca Szanowuioj 1’ . T, PublicznosćiYc

wryrobv czysto lniano, jak: płótna od nrijeiońszych do najgriibszroh 
gatuiiHwJ pyotna półbielone i szaro, ureiiszk! na liborjo, dymki 
zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe 
óurcekio, obrusy liiało i kolorowe zo sonvetami. chustki, fartuszki, 

ścierki j t. ji. w zakros tkactwa, wcliodzące wyroby.
Cenniki z próbkami rozsyła się franko.

27 1 52 DYREKCJA.

*| m®  m ożna nie >,robić t e a  k r z y k u !
*  W ięc słuchaj i  dziw się prawy katoliku:

Pocu kupować na rogu od żyda:
- K iedj 1 clirześcijaninowi Twój grosz się przyda!

635 1 30

I  SKŁAD PIWA i PORTERU
Z BROW ARU Ą

"Z- A rcyk s ię u ia  ADnrechts, Z  i
" W  W  G  T J .

rl.akuwe sprzedaję po 'nastąpująeycli eonach.
P.wo cesarskie . 10 ct. 

marcowe . 12 „
Porter 
Aie .

16 ct. 
16 „

m .  Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. 
Bównioż przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 

w beczkach.

i  G. LAZAR. — KRAKÓ W ,
j p  ul. sw Jana, I 9. na dole w podwórzu

L. 26011.

Obwieszczenie.
Gmina m. Krakowa zamierza wydzierżawić bu

fety w nowym teatrze miejskim na lat 6, począwszy 
od dnia objęcia teatru przez przedsiębiorcę teatru, 
najwyższy czynsz ofiarującemu.

Ubiegający się o tę dzierżawę mają wnieść oferty 
pisemne do Prezydyum Magistratu najpózhiiej do go
dziny 12 w południe dnia 10 sierpnia 1893

Bliższe warunki dzierżawy można przejrzeć w biu
rze sekretarza prezydyalnego. 714  1 3

W Krakowie d. 2 linca 1893. Prezydent.
F R I E D L jG I N .

i
i

3
3
I

»;o|
Z duiem 1 sierpniu b. r. przenoszę mój ||)

ZAKŁAE wychowawczy
ćlI e . cłiłopcó̂ w*

z K o ł o m y i  do L w o w h.

!
Bo Zakładu przyjmować będę uczniów uczęszcza

jących do szkól publi jznych, jakoteż uczących się pry- 
watnib lub przygotowujących się do szkół zawodowych.

Wszelkich bfiższych intormaeyj udzielam na żą
danie listownie w Kołom yi, a od 12— 20-go lipca 
ustnie w hutelu Europejskim we Lwowie.

0 3 8  3  2  Władysław Axentowicz.

książeczki, obrazki, krzyżyki.
5 Różańce, lampki, różne medalild,

*  figury  maleńkie, średnie i  dużeffl 
^  Eotografie na szkle i  porcelanie (niby na nw m urze)
% Dostaniesz na placu Marjackłm. obok kościoła 
| U Z A J Ą C Z K O W S K IE G O , pod znakiem „Anioła 

1'owar ma dobry i tani, znajdziesz go snadnie.
Ę  A  postąpisz nietylko uczciwie, ale i  ładn ie !

S o k ó ł  i S o k o l i c a
dwa g a tm k i wódeli

) uznanych przez powagi lekarskie za zdrowotne 
wyrabia i sprzedaje

Zarząd dóbr Ptaza 1  Chrzanów,i 
|

Również nabywać je  można we wszystkich pierw
szorzędnych handlach korzennych Krakowa, Lwowa 

miast prowincjonalnych 13

I NAJTANIEJ Z WIEDNIA! f
?  S r o d l i l  ( h s i u f t k c y j n i 1 każdego rodzaju. C a r b o -  ^  
f  n e m u  do imprognowauia di'zewa. F a r b y ,  l a k i e r y  ^
^  ' wszystkie potrzeby lakierniczo malarskie. S t o r y  i  ż a -

po nader niskich cenach, i  wszystko, czbgo kto a 
S  tylko zażąda dostarczają najtaniej: łr

| A L B I N  K R A J E W S K I  |
|  Wiedeń, IV Wiedener Haupistrasse 51. ^

O e n r L i l Ł i  n a  ż a d a m e  g r a t i s  i  f l  a n k o ,  ®
f  538 II 17 4

. 7y9 7v9 ^7 I C/ż 7y9 I VV7 _S&- _ "V

Rlcłê d. fortepianów c
P I A N I N  I H A R M O N I U M  :

wiktora m m m  i Sp.
/  Kraków, alica Florjaiiska 1 6 , 1, p.
"\V "Wszystkie iustrumenta osobiście w]rbrane przezf właściciela w fabrykach w Wiedniu, Berlinie, “

427 13 104 Lipsku, Dreźnie etc. etc. c

Z7S I ćXS I As /

RES'1 ATj R A C Y A

T U R L I Ń S K I E  GO
w  K r a l c o w i e  

w  ł r o t e l u .  p o d .  R ó z ą “ .

Obiad za 1 złr.
Piątek dnia 28 Lipca

( Grzybkoiya zupa. 
Ztt|)V 1 K oaół Z gwiazdka 

(  Consom c

( Pasz'
I SŹt.
) Onilf
I Pasolka szparagowa.

Lirni.

Paszteciki, rydzyki.
mięsa, sos cebulowy.Przystawki j  Omlet aux fines lierbes.

(  Barania z fasolą zieloną.
Pntimmu WioprzmY” z noW!l r Ulld. W y J Zrazy siekane z grzylnum.

Boastboef angielski.

Mm
i
( Tartolotki.
( Kaszka z koper -'om.
\ Poziomki — Galaretka.

P o t r z e b a

Ł  CZELADZI STOLARSKICH
z a r a z 709 1 4

do robót mebli i kościelnych z zarobkiem 
dziennym od 1 złr. 50 ct. do 2 złr.

Adres Ludwik Stasiński Zakład fabry
czny stolaiski Kraków ulica Szlak 1. 43.

MORELE
najlepszego gatunku rozsyła oplatnie za 
pobraniom pocztowem w cenie 2 złr. 
50 ct. w. a. za kosz ważący 5 kgr.

Sarah Lakser
701 (1—4) w Zaleszczykach.

J D  O  2*/ l

murowany, nowy ;,pdnopiętrowy składa
jący  się z 15 ubikacyj: trzech sklepów 
frontowych, oraz plac i ogród mogący 
być pod budowę, pod bard o przystęp
nymi warunkami do sprzedania. W iado
m ość w Administracji „Kui jera Pol- 
5 63 skiego“ w Krakuwie D D. 3 3

Stanisław iJrjfiiiarski
ARTYSTA MAL ARZ.

Przyjmuje wszelkie roboty obrazy iteli- 
gijne i Restaurowanie starych obrazów 
w miejscu lub na prowincji —  mam 
stacye mąlu Chrystusa na płótnie olej- 

nenii farbami 77% 47  dc nabycia.
Kraków, Nowa W ieś 15.

R U D O L F  H E R L I S Z K A ,  KrakAw, Plac taarjacl;' I. I, 
r pod Murzynami^

Poleca ramy do obrazów, papier listowy w kasetach w najnowszym gurcie, perfumy, m/ d l a  o różiych  zapachicń, po bardzo niskich cen ich, szczotk1, szczoteczki du zębów, grzebienie ramki z drzewa 
i metalu, wyroby japońskie, jako też w/roby sKurkoye ria imw( rnmetę. Dla J. Mi. W . Kuęży poleca obrazki koronkowa francuskie z piorw-i/.orzędnycb fabryk po cenach fabrycznych.

0 . k. skłafti spec ja lnych  tytoni i cygar.

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski. wiecz. W drukarni W Korneckiego w Krakuwie.


